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Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, x wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu. 


(STRZEZENIE. 


OOBE ESY W OWCY 
NIESUMIENNA KONKURENOCYA, 


dla zbytu swego koniaku złego gatunku wzamian 


Wajwiętgzej w Cesarstwie firmy: Korakin 
T-wa „N. L. SZUSTÓW 1 S-wie' 


podrabia albo zewnętrzne opakowanie koniaków T-wa, lub 
też zatwierdzoną markę firmy „DZWON“, 


Pp. Konsumanci, czcący otrzymać pierwszorzędny towar, 
zechcą koniecznie żądać „Koniak Szustowa* z „Dzwonem , 
odrzucając wszelkie podrabiania i naśladownictwa. 


Dostać można wszędzie! 766 16 | w kołach poselskich, otrzymała „N. Fr. Presse" 
następujące informacye: 


Już pierwsze posiedzenie Izby posłów przy- 
niesie prawdopodobnie próbę sił „rzy sposobno- 
ści głosowan'a nad porządkiem dziennym. Stron- 
nictwą wiekszości possinu też w pełnej licze 
bie stanąć do tej walki. Mięlzy innewi zaj adło 


NIEZBĘDNY tąk'e postanowienie w Kole polskiem, które też 


p z pewnością zawodu nie sprawi, zwłaszcza, że 


niema powodu czysien a trudności przedłożeniu. 
Nastrój w Kole polskiem, czytamy dalej, był 
tu i owdzie źle zrozumiany. Rzecz jasna, ze Koło 
zbadany przez urzędy lekarskie. 
(Wiedeń, 3-go czerwca 1887 r 1 Paryż 3-go kwietnia 1890 r.) 
Przy użyciu zęby pozostają czyste, białe i zdrowe 


także gorąco pragnie powrotu normalnych sto- 
nw | 
Dr. med, SŁ. Aronson | W pa:lamencia austryackim 


sunków i powitałoby z wielką radością wyrów- 
b. długoletni ssystent prof, berlińskich: Bumma i Dibrssena 
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nanie różnc pomiędzy stronnictwami niemie 'kie- 
mi a Ubią siowiańską. Ale Unia jako jedyny 
punkt programu wysun;ła dą”ność do obalenia 

gabinelu; na pytan e: „Co potem? , nie umiała do- 
| tad dać odpowiedzi. Na lep zaś czysto negatyw- 
nej polityki Kolo pójść ne mysli. Sama zmiana 
osób ministrów nie daje żadne! rękojmi: na przy- 


osiadł w Łodzi Wskutek ostatnich uthwal Koła polskiego szłośc. Wobec tego przypuszczać wypada, że 
Akuszerya i choroby kobiece, w sprawie pożyczki, ktorą zamierza zaciągnąć | rekonstrakcya gab uota” woule nie będzie wzięta 
EWAMGEL.CKA Ak 5. | rząd aust'gachi na pokrycie deficytu w budżecie, ! pod rozwagę w cągn b eżące! sesji. 
« a 


wyrodzila się w parlamencie ausiryackim syta- Co da irakiowania przedłożenia kredytowe- 
Godziny przyjęcia: do 11 rano i od 5—7 po poł, | cya nader ciekawa. go w kemispi i przy drugiem czytaniu w Izbie, 
1036-8 ' Q nastroju, jaki panował w dniach ostatnich | <achodza jes:ęze pewee sondnosci. Unia słowiań. 


w 


__ najlepsze pneumatyki > 


ska dołoży niezawodnie wszelkich starań, by spra- 
wę w komisyi przewlee, a w Izbie zagradzać jej 
drogę głosowaniami. Już pierwsze posiedzenie 
wyjaśni, jak wielka jest większość oświadczają- 
ca się za przedłożeniem. Rzeczą jej będzie po- 
krzyżować zamiary Unii. Przeprowadzenie zaś 
ustawy kredytowej uwaać będzie można za po- 
konanie najniebezpieczniejszej przeszkody w bie- 
żącym odcinku sesyi. 


Nieprawdopodobnem natomiast wydaje się, | 


by przedłożenia finansowa mogły być załatwione 
jeszcze w ciągu lata. W najlepszym razie zo- : 
stanie jeszcze załatwiony budżet; w najgorszym | 


będzie musiał rząd radzić sobie przy pomocy 


prowizoryum budżetowego. Punkt ciężkości przy- 
padnie prawdopodobnie na jesień, a już obecnie 
krążą pogłoski © możliwem rozwiązaniu Izby na 


wypadek, gdyby także wtedy nie udalo się opa- | 


nować krytycznej sytuacyi. Oczywiście, są to 
tylko kombinacye. Rząd nie dał się dotąd nigdzie 
słyszeć z podobnymi zamiarami, z czego jednak 
nie wynika, by nie był zmuszony w jesieni lub 
w zimie rzeczywiście uciec się do tego ostatecz- 
„nego kroku pvd naciskiem parlamentarnych sto- 
sunków. 

Prasa polska w zaborze austryackim w prze- 
ważnej swej większości pochwala taktykę preze- 
sa Kola polskiego d-ra Gląbińskiego, dzięki któ- 


rej Koło polskie w Wiedniu stało się poniekąd ; 


panem sytnacyi parlamentarnej. Są jednak i ta- 
kie organy, które pomawiają dra Głąbińskiego | 
o porozumienie z prezesem ministrów, p. Bie- 
nertliem, by niedopuścić do odnowienia gabinet 
i za wszelką cenę utworzyć większość rządową 
w Izbie poselskiej, 


Tak, czy owak rzeczą jest pewną, że Koło - 
polskie twardo stanęło obecnie w obronie inte- | 


resów Galicyi. 


| Wyptałówo 1 Zegąda m Spdryę 


| następujące uwagi: 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 22 kwietnia 1910 r. e 91 
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mas ludowych, nie wyłączając robotników, masy 
te nie objawiają żadnej prawie skłouności do za- 
jęć wymagających pewnego ducha przedsiębior- 
czości, pewnego zmysłu handlowego, dzięki czemu 
dostarczają jedynie pracowników o sile fizycznej, 
pozostawiając calą skalę zajęć, które w normal- 
nych społeczeństwach sprawuje t. zw. stan śre- 
dni, elementom rdzennie nie polskim, t. j. żydom. 

Skutkiem tego nadmiar rąk roboczych w prze- 
myśle i rolnictwie nie znajduje ujścia w zawo- 
dach, że się tak wyrażę, «miejskich», t.j. w drob- 
nym handlu i przedsiębiorstwach, ale emigruje, 
zostawiając zajęcia te przybyszom, z ducha nam 
obcym a często wprost wrogim. 

„Czembyśmy byli w takim zaborze pruskim, 
gdyby nie właśnie tam istniejący zdrowy polski 
stan mieszczański, będący główną opoką. przed 
naporem wrogów i głównym zbiornikiem sił spo- 
leczeństwa tamtejszego. 

„ To też powstanie usiłowań, zmierzających do 
zaszezepiania w masach naszych, bądź to przez 
szkolnictwo praktyczne, bądź przez zdrowy ruch 
kooperatywny, instynktów handlowych i przed- 
siębiorezych, jest naszem zdaniem kwesiya nie- 
slychanie palącą i wymagającą pilnej uwagi i pie- 
czolowitości calego naszego ogółu. 

Ze swej strony „Iskra” pisze: 

Do czasu wojny rosyjsko japońskiej nikt do 
| Syberyi nie wyjeżdżał, prócz tych, którzy byli 
wysyłani na wojnę i tych, którzy byli skazywani 
i do robót przymusowych. I do tego niemal czasu 
każdy sobie wyobrażał Syberyę jako więzienie, 
— nawet wśród robotników, którzy właśnie w rol- | załogę, dopiero gdy wybuchła wolna rosyjsko- 
nictwie upatrują przeciwstawienie swojej ciężkiej, | japońska, i wypadlą rządowi rosyjskiemu prze- 
znojnej i ich zdaniem niewdzięcznej pracy — jest | wozić setki tysięcy Żołnierza przez Syberyę na 
tu głównym bodźcem. Przecież na Sybir ciągną | Daleki Wscliód, „wtenczas szerokie masy ludowe 
zawodowo wykształceni robotnicy i zamyślają | zapoznały się bliżej z krajem syberyjskim. Po 
z góry porzucić swoje rzemiosło i jąć się upra- | ukończenin wojny i rozpuszczeniu wojsk do do- 
wy roli. Posiadanie ziemi własnej oto przynęta, | mów nastąpiły strajki i zaburzenia w calem pań- 


AU 
+ 


IL 
W innym artykule „Kuryer Zagłębia* czyni 


Wszyscy emigranci, obiecniący sobie jaknaj- 
więcej po przesiedlinach na Sybir, wskazują na 
posiadanie własnego kawałka ziemi, jako na szczyt 
swoich marzeń, Owa charakterystyczna polskie- 
mu ludowi żądza posiadania ziemi jest tu, naszem 
zdaniem, czynnikiem niepośledniej wagi. Nadzieja 
latwego dojścia do posiadania własnego kawałka 
gruntu, wrodzoną skłonność naszego ludu do roli 


— omen 


oto główny czynnik, który wabi i nęci. stwie rosyjskiem na gruncie sprawy polityczne, 
robotniczej i rolnej. Tę ostatnią zaraz po częsci 
rozwiązał rząd, przeznaczając Syberyę i Daleki 
Wschód na kolonizacyę. 

Od tego czasu zaczął tam lud napływać gro- 
madnie ze wszystkich niemal gabernii Cssarstwa, 
a po części i 4 Królestwa. Jednakże w Zaglębia 
naszem ruch dał się dopiero zauważyć w jesieni 
roka ubiegłego, 

W skład wyjeżdżających z Zagłębia wchodzą 
ludzie wyłącznie ze sfery robotniczej, przeważnie 
robotnicy kopalń węgla, po części robotuicy fa- 
bryk żelaznych. Są to ludzie, pochodzący ze 
stanu włościańskiego, którzy z powodu braku 


Oczywista, że zawiedzione nadzieja rychło 
ostudzą zapał emigracyjny, skoro tylko pierwsi 
wychodźcy zakosztują niewesołej doli syberyjskiej. 
Ruch emigracyjny w tym kierunku dozna zastoju, 
ale uczucia i przyczyny, które go wywołały, zo- | 
staną. | 

I właśnie stwierdzenie tego faktu jest bodaj ` 
najważniejsze. Łączy się bowiem z takim stanem ; 
rzeczy pewne coraz to wzrastające niebezpieczeń- 
stwo socyalne, któremu należałoby w rozumny | 
sposób przeciwdziałać. > | 

Mamy tu na myśli tę okoliczność, że dzięki 
wrodzonym niejako instynktom rolniczym naszych 


FERDYNAND HIBBERT. 


NE | 


GEM MA. 


Sceny z życia haitiańskiego. 
Przekład Wiktoryi Tippenhanerowej. | 


asa 


(Ciąg dalszy — patrz Je 90). | 


Wiatr huczal ponuro nad czarnym ocea- 
nem: była to skarga szalona straszliwych ol- 
brzymów, słyszana po raz pierwszy czter- 
dzieści wieków temu przez żeglarzy fenic- 
kich, poszukujących bursztynu, na statkach 
swych, zbudowanych z cedrów i cyprysów 
Libanu. 

— Gerardzie, jak ja cię ko... 

— Cicho, cicho, przez litość!... 

Gwałtownie kołyszący się okręt pędził 
całą szybkością wśród ponurego szumu fal 
nocnych. Słodkie tony muzyki mieszały się 
ze słonem powietrzem wieczoru... 

I wszystko to: bezgraniczna przestrzeń, 
czarny chaos niebios i morza, przeraźliwe 

cie wiatru, zgrzyt maszyn, świst syreny, 
uściski miłosne, muzyka — wszystko to by- 
ło wyrazem jednej i tej samej rzeczy: wiecz- 
ny ruch lub wieczna siła, zawsze ta sama, 
z której wszystko bierze początek i do któ- 
rej wszystko wraca, spelniając w swym śle- 


pym biegu tajemnicę wzniosłą, a bolesną, 
która zwie się życiem. 
. . . . . | 


XIL 


Pewnego ranka senator Rorotte spostrzegł 
wielki ruch na pokładzie. 


, moja wina! — odrzekł 


wru, za chwilę będziemy na ziemi 


— O drugiej będziemy w Hawrże — ob- 
jaśnił go Henger. 

Słysząc to, Rorotte puścił się pędem na 
schody, popchnął! jakąś starą kobietę, która 
schodziła z koszykiem. 1 

— Jezus! Marya!... — krzyknęła, 

— To nie moja wina, kochana pani, nie 
Rorotte. — Przyjeż- 
Za chwilę będziemy w murach Ha- 
wielkiej , 
i wspaniałej Francyil | 

— Mówiąc to, popchnął chłopaka, który 
wchodził z walizą na plecach. 

— To trudno, to trudno, mój panie!—wo- . 
lał podniecony Rorotte i biegł dalej głów- | 
nym korytarzem, gdy spostrzegł naraz panią 
Hengerową, wychodzącą z korytarzyka, gdzie 
znajdowała się kabinka Gerarda. | 

— Hm, hm, hm! — z właściwą mu nie- 
dyskrecyą pomrukiwał Rorotte. 

Młoda kobieta przeszła bardzo zarumie- | 
niona. | 

W południe Sena nie był jeszcze gotów; 
w dziesięć minut po dzwonku przybył na 
śniadanie. 

Ostatnie uczty na okręcie bywają zwykle 
melacholijne; łudzie są stworzeniami słabe- 
mi, przywiązującemi się łatwo: dość przeżyć 
dwadzieścia dni razem, aby uczuwać żal 
przy rozstaniu. A na morzu, na jednym okrę- 
cie, wytwarzają się węzły tem silniejsze, że 
lączy wszystkich sama groza niebezpieczeń- 
stwa śmierci, wspólny spoczynek w mokrych 
falach morza... A przytem ta nieskończona 
przestrzeń budzi w nas poczucie naszej ma- 
łości... 

Nie wszyscy odczuwają tę sensacyę, jak 
np. partner „w damę“ Seny, kupiec Mentor , 
Labbć z Cap. | 

Gdy pewnego dnia Mentor Labbé. space- ! 


dżamy! 


rując na pokładzie, ujrzał pod modrem skle- 
pieniem niebios „Wspanialy ocean, potężny 
i smutny*, uśmiechnął się i rzekł: 

— „Oui pipe, A la dio!“ 

Ostatnie śniadanie, z początku milczące 


'i smutne, stało się bardzo trywialne wskutek 


niewłaściwej wesołości Seny. Gorzej jeszcze 
było, gdy przy deserze kapitan postawił 
szampana. i 
Rorotte powstal, prosząc o głos. 
Kapitan nie wiedział, co odpowiedzieć, 
haitiańczycy spoglądali po sobie niespokojni, 


'a cudzoziemcy cieszyli się ze spodziewanej 


komiki. 

Mentor Labbć ciągnął z boku mówcę za 
połę tużurka, ten jednak odparł mu gwal- 
townie: 

— Daj mi pokój, wiem, co robię, „m'pas 
p'tit moune!* (Nie jestem dzieckiem!) 

Senator zaczął w te słowa: 

— Panie kapitanie! Panie i panowie! 

Nie bez głębokiego wzruszenia czuję się 
zmuszony do zabrania głosu w tem środo- 
wisku ($miechy w całem zgromadzeniu). Ale 
wszyscy, którzy mnie znają, wiedzą, że nie 
cofam się nigdy przed spełnieniem obowiąz- 
ku, chociażbym miał potem znosić  najprzy- 
krzejsze skutki, Uważam sobie za obowiązek 
podziękować znakomitemu kapitanowi tego 
okrętu. Okręt ten jest arcydzielem sztuki ma- 
rynarskiej, że nas przewiózł szczęśliwie do 
portu. W imieniu moich współbraci, dzielny 
kapitanie, który, za bary się wziąwszy, wal- 
czyłeś ze strasznym żywiołem, zwanym mo- 
rzem, dziękuję ci! I zapewnić cię mogę, że 
wspomnienie tej podróży pozostanie na wie- 
ki w sercach naszych, bijących, jak jednol 


(d. c. n.). 
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ziemi w rodzinnych wioskach, byli zmuszeni ro- 
dzinne miejsca opuścić i szukać w Zaglębin za- 
robków. Przepracowawszy w kopalni lub w fa- 
bryce po lat 5, 10, 20 i dłużej, postanowili rzu- 
cić <niewdzięczną»—jak powiadaja—ziemię, gdyż 
<dlużej tu wytrzymać nie można». 


Korony dla obrazu 
Matki Boskiej Częstochowskiej. 


W czwartek w południe odbył się w Waty- 
kanie uroczysty akt wręczenia koron brylantowych, 
ofiarowanych przez Ojca świętego dla Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej. 

Na godzinę oznaczoną zgromadziło się w sali 


konsystoryalnej Watykanu około 300 osób z Kró- ; 


lestwa Polskiego, Galicyi i W. Ks. Poznańskiego. 

Pomiędzy innymi znajdowali się tam: arcybi- 
skup lwowski ks. Bilczewski, biskup przemyski 
ks. Pelczar, biskup ks. Nowak, arcybiskup ormiań- 
ski ze Lwowa ks. Teodorowicz, biskup płocki ks. 
Nowowiejski, ks. arcybisknp Symon, przeor pauli- 


nów z Jasnej Góry o. Rejman, ks. prałat Rembie- jį 
liński z Warszawy, Adara ks. Czartoryski z mal- | 


żonką, ks. Radziwiłł, Władysław hr. Tyszkiewicz, 
Roger hr. Łubieński, hr. Mycielski, Anna hr. Mohl, 
Janowski, Leski, Dąbrowski, Michał i Bronisław 
Szwejcerowie. 

Jako delegaci z Częstochowy przybyli: Stefan 
ks. Lubomirski z małżonką, hr. Raczyński, poseł 
do Dumy państwowej Władysław Żakowski z mał- 
żonką, Nekanda Trepka z małżonką, czterech oby- 
wateli m. Częstochowy i inni. 

Deputacya weszła najpierw do sali tronowej, 
gdzie była przedstawiona Papieżowi przez prałata 
ks. Sapiehę. Po krótkiej audyenczi, Ojciec świę- 


ty przeszedł do sali konsystoryalnej, gdzie złożo- | 


ne były obok tronu korony dla obrazu częstochow- 
skiego. 


Arcybiskup lwowski ks. Bilczewski odczytał . 
adres do Ojca św., wyrażający podziękowanie za | 


wspaniały dar papieski. 

Wysłuchawszy adresu, Ojciec św. wygłosił al- 
lokucgę w języku włoskim, zapewniając gorącemi 
słowy o miłości ojcowskiej, żywionej przez Stolicę 
Apostolską dla narodu polskiego, przyczem pod- 


kreślił ważnosć chwili. obecnej. Następnie Ojciec , 
św. wyraził nadzieję, że naród polski pozostanie 


zawsze wierny religii rzymsko-katoliekiej i że za- 
wsze czcić będzie specyalnie Najświętszą Pannę— 
Królowę Polski, zakończył zaś wezwaniem do Ma- 
tki Boskiej Częstochowskiej o łaski dla ludu pol- 
skiego, oraz błogosławił obecnych i upoważnił bio- 
rących udział w uroczystości biskupów i probo- 
szczów do udzielenia błogosławieństwa Apostolskie- 
go całemu narodowi. 

Ks. arcybiskup Symon przełożył natychmiast 
słowa papieskie na język polski, poczem Jego 
Swiątobliwość dał każdemu uczestnikowi uroczy- 
stości rękę swą do- ucalowania. Przesłuchanie 
skończyło się trzykrotnym okrzykiem entuzya- 
stycznym: „Niech żyje! —wzniesionym przez obec: 
nych na czesóć Ojca św. 

Natychmiast po posłuchaniu u Papieża dele- 
gacya częstochowska udała się do papieskiego ṣe- 
kretarza stanu, kardynała Merry del Val. 

Kardynał przyjął deputacygę zimno, czem wy- 
wołał zdziwienie, a nawet uczucie urazy śród człon- 
ków delegacji. 


KALENDARZYK TERAINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Wojciecha, Ju-. 


tro Jerzego- 

TEATR POLSKI. (Cegielniana nr. 63) Dziś „Po- 
pychadło*”, komedya w 5 aktach J Szutklewicza. (Geny 
zniżone) Początek o godzinie 8 minut 15 wieczorem. 

— Jutro „Lita et C io" 1 „Dwie blizny“, kome- 
dya Al hr Fredry, przedstawienie dla młodzieży po ca 
pet najniższych. Początek o godzinie 3 I pół po połu: 

iu, 

— Jutro „Oj młody, młody“, komedya w 3 aktach 
Al. hr. Fredry. Początek o godzinie 8 minat 15 wile- 
czorem. 

ZEBRANIA Dziś (w lokalu, Nawrot nr 23) o 8 
8 wieczorem, ogólne zelirania Tow. śpiewaczego „Arfa.“ 

ODCZYTY. Jutro (w sali tow, pracowników prze 
mysłowo-handlowych, Piotrkowska 120) p. Garlicki wy 
głosi odczyt p. « „Anglia I anglicy.* Początek o godz 
81 pół wieczorem. 


ZABAWY. 

HAKMONIA. Jutro (w lokalu własnym, Poła 
dniowa nr 36) wieczornica Tow muzyczno-dramatyczne 
o „Harmonia“ na benefis dyrektora muzycznego tegoż 


owarzystwa, p. Paszkowskiego. Początek o godzinie 8 i 


1 pół wieczorem. 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 22 kwietnia 1910r. 


LUTNIA. Jutro (w lokala własnym, Plotrkow- 
ska nr. 108) wieczornica mieszana Towarz. śpiewaczego 
„Lutnia* dla członków i wprowadzonych gości. Po- 
czątek o godz. 8 I pół wieczorem. 

KOŁO PRACOWNIKÓW KOLEI FABR. Ł. Jutro 
(w lokalu własnym, Widzewska nr. 73) raut z tańcami 
Koła pracowników kolejowych dr. żel. fabr. łódzk. na ko- 
rzyść Towarz. pomocy dla niezamożnych uczniów przy 
4-klasowoj szkole J. Radwańskiego. Początek o godzinie 
8 1 pół wieczorem. 


WYSTAWA, Dziś i eodziennie (w lokalu, 
Mikołajiewska 40). „Wystawa przyrodnicza. Otwarta od 
godz. 10 rano do 19 wieczorem. 


KRONIKA, 


(h) Zebranie parafian św. Krzyża odbędzie 
się w niedzielę w drogim terminie. Przedmiotem 
obrad będzie organizacja parafii w Widzewie. 

(x) 8. p. ksiądz Karol Brzęczkowski, zmarły 
i dzisiejszej nocy, urodził się w Wieluniu w 1839 
| roku, gdzie ukończył szkołę powiatową, poczem, 
| wstąpiwszy do Zgromadzenia xx. pijarów w War- 

szawie, otrzymał święcenia kapłańskie w 1862 r. 
Po kasacji klasztorów w 1864 r., był wikaryu- 
; szem w Brochowie, Kutnie, Łowiczu i Łodzi. 
Z polecenia wladzy duchownej objął obowiązek 
prefekta wyższej szkoły przemysłowej łódzkiej, 
a z utworzeniem gimnazyum męzkiego rządowe- 


f go mianowano go prefektem tegoż gimnazyum, na 
i którem to satnowisku przebył lat 34. 


(—) Skarga do senatora. Do senatora Neid- 


* hardta nadesłano obszerną skargę popartą wy- 


ciągiem z akt sędziów śledczych, na działalność 
naczelnika kieleckiej policyi śledczej. Skarga ta 
zawiera szereg twierdzeń, iż urzędnik ten posła 
giwał się złodziejami zawodowymi, którzy, zabez- 
pieczeni przed odpowiedzialnością, dopuszczali się 
| kradzieży. 

QCzynione są ta zarzuty, iż poszkodowani, 
ażeby wydostać odebrane złodziejom rzeczy skra: 
dzione, musieli się okupować. Inny spis doku- 
mentów wymienia pokwitowania rzemieślników 
na dostarczane do biura śledczego przedmioty, 
za które rzemieśluicy ei jakoby byli płaceni 
z fuuduszów, przeznaczonych na poszukiwania 
policyjne, środki bowiem dane przez rząd na 
urządzenie biura minęły się z przeznaczeniem. 

Po otrzymaniu skargi tej, komisya senator- 
ska zażądała od gubernatora kieleckiego potwier- 
dzenia tych fastów, otrzymano wszakże tylko 
częściową odpowiedź, dotyczącą jednego faktu, 
posługiwania się przez policyę złodziejem zawo- 
dowym, nazwiskiem Zgoda. Do skargi załączono 
wyroki sędziów pokoju i rezolucyę sędziow śled- 
czych. 

(—) Pod opieką władz. Na mocy przepisów 
o zmianie wyznania prawosławnego na inne, da- 
chowni prawosławni upominają chcącego porzucić 
prawosławie, by zrzekł się tego zamiaru. Korzy- 
stając z tego prawa niektórzy parochowie pra- 
wosławni na Chełmszczyźnie w razie podania b. 
unity lnb prawosławnego, któryby chciał przejść 
na katolicyzm, udają się z napomnieniem w to- 
warzystwie strażnika ziemmskiego lub wójta, albo 
też pisarza gminnego, a to w tym celu, by w o- 
becności takich osób urzędowych dowiedzieć się, 
czy kto z księży lub katolików nie namawiał pe- 
tenta do porzucenia wyznania, na'lto aby nama- 
| wiających pociągnąć do odpowiedzialnosci sądo- 

wej. 
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(—) Znoszenie serwitutów. Obradująca w Pe- 
tersburgu komisya umyslna pod przewódnictwem 
bar. Rennecke ukończyła już rozważanie projektu 
przymusowej zamiany serwitutów na granty dwor- 
skie, czyli tak zw. separacji. Wnioski przedłożo- 
no radzie ministrów. 

Projekt przewiduje zniesienie szachownicy i 
utworzenie komitetów powiatowych, złożonych z 0- 
bywateli ziemskich i włościan, wybranych przez 
odpowiednie kurye, nadto z osób mianowanych 
przez władze. 

Komitety te będą rozważały wszelkie sprawy 
związane z separacyą. 


(—) Rew zya senatorska. Z rozrorządzenia 
senatora Ne:dhardta dokonano rewizyj w składzie 
intendentury we Włocławku i w Łomży. 

„Swob. Slowo“ donosi, że uiawniono łapow- 
nictwo w szkole telegraficzne) przy egzaminach 
przejściowych; łapówki bral między innymi nau- 
czyciel języka n emieckiego. 

W związku z niedawno dokonaną przez s58- 


natora Neidhardta rewizyą w szkole aplikantów 
telegraficznych przy warszawskim okręgu poczto- 
wo-telegraficzaym nastąpiła tranzlokacya kilku te- 
legrafistów i telegrafistek tej szkoły; byli to prze- 
ważnie krewni kierownika szkoły. 

Wydziałom magistratu komisya senatorska 
zwraca obecnie wszystkie akty i dokumenty ze 
spraw zrewidowanych. 

Komisya senatorska wykryła w Brześciu Li- 
tewskim u kupców miejscowych znaczną ilość rze 
czy ze znakami intendentury. 


(a) Marki starego stempla. Naczelnik kanto- 
ru pocztowego w Łodzi prosi nas o przypomnie- 
nie raz jeszcze publiczności tutejszej, że wartość 
marek pocztowych starego stempla wygaśnie z d. 
14 maja r. b. O ile więc kto ma do zużytkowa- 
nia marki starego stempla — winien to załatwić, 
zanim wycofane będą zupełnie z obiegu. 


| (a) Zatwierdzone plany. Rząd gubernialny 


piotrkowski przesłał magistratowi łódzkiemu za- 
twierdzone plany różnych budowli w Łodzi, mia- 
nowicie: akc. Tow. Karola Scheiblera na budowę 
jednopiętrowego domu na kantor przy ulicy św. 
Emilii pod X N 261 i 269, oraz murowanego dwu 
piętrowego domu na mieszkania, stainię i wo- 
zownię; Józefa Gampe — na budowę kom'nu fa- 
brycznego w gmachu przy ulicy Piotrkowskiej pod 
M M 581 i 582; Moszka Bermana — na wybu: 
dowanie murowanej dwupiętrowej apretury, par- 
terowej farbiarni, kotlowni i parterowej oficyny 
mieszkalnej na terytoryum przy ul. Drewnowskiej 
M 64/102; braci Steigert — na budowę przy ist- 
niejącym magazynie murowanym piętrowego tae 
kiegoź magazynu przy rogu ulic Karola i Wól- 
czańskiej X: 5; Joska Joskowicza — na budowę 
trzypiętrowego domu mieszkalnego z tremplem i 
suterynami oraz trzypiętrowej oficyny przy ulicy 
Zachodniej Ne 66/270; Adolfa Damiszą — na bū- 
dowę murowanej oficyny trzypiętrowej, piętrowe - 
go domu dla służby i budynków gospodarczych, 
przy ul. Zagajnikowej Ne 7; Artura Bechtolda — 
na budowę murowanej stajni i wozowni przy ul. 
Zagajnikowej M 142/549. 


(a) W sprawie badowy domu zarobkowego 
odbyło się zebranie komitetu przeciwżebraczego i 
przyjułku noclegowego, pod przewodnictwem ks. 
J. Albrechta. 

Rozpatrywano wykończone plany i kosztorys 
robót, obłczony na 13.000 rb., kióre postano 
wiono przesłac do decyzyi zarządu chrześcijań- 
skiego Tow. dobroczynności. 

Według planów w domu murowanym, który 
stanie przy ul. Cmentarnej. na piętrze urządzone 
będą sale zarobkowe, parter zaś oddany będzie 
na przytułek noclegowy. 


Komitet przeciwżebraczy obecnie rozporzadza 
na cele budowy funduszem w sumie rb. 6500 i 
ma zamiar, nie uciekając się do ofiarnosci pne 
blicznej, zaciągnąć pożyczkę Towarzystwa kredy- 
towego m. Łodzi, na eo oczywiście musi uprzed- 
nlo uzyskać pozwolenie zarządu Tow. dobroczyn: 
ności, pod egidą którego istnieje. 


(a) Z komisyi poborowej. Wczoraj na posie- 
dzeniu powiatowej komisyi poborowej w biurze 
powiatu łódzkiego poddawano superrewizyi tych 
popisowych, którzy uzyskali na ostatnim poborze 
prolongaty Przyjęto do wojska dwóch 


(—) Podwyższenie taryf kolejowyo:. Rada 
ministrów zezwoliła 10 kolejom żelaznym w pań- 
stwie, między innemi kolejom W.-W. i łódzkiej 
podwyższyć od dnia 14 lipca taryfę na przewóz 
temi kolejami różnych towarów w komaunikacyi 
wewnętrznej i zagranicznej. 

Jesli koleje zagraniczne nie zdążą w swych 
taryfach komanikacy: bezposredniej poczynić zmian 
stosownych, to co do zasiosowania nowej taryfy 
w komunikacyi zagranicznej nastąpi odroczenie. 

Nowe podwyższenie taryfy obejmuje prawie 
wszystkie ładunki z niektóremi tylko wyjątkami, 


(a) W sprawie targów na Konie i stacyj 
dla bydła. Policmajster m. Łodzi rozesłał do 
komisarzy cyrkułowych okóln'k, zabraniający 030- 
bom prywatnym urządzać targi konskie w miej- 
scowościach przyłączonych pod względem admi- 
nistracy|no - policyjnym „i senitarnym do m'asta; 
nadto polecił zobowiązac właścicieli stacyj dla 
bydła do natychmiastowego zamknięcia tych sta- 
© 
yj Otwarcie nowych targów końskich i stacyj 
dla bydla nastąpić może tylko za pozwoleniem 
rządu gubernialnego p.oirkowskiego. Osuby nie 


4 


wan 
——— —— — 


stosując mię do tego rozporządzenia pociągane 
będą do odpowiedzialności sądowej. 

(a) Stowarzyszenie robotaików ziemnych ro- 
bót zwołuje w dniu 24 b. m. w lokalu przy ul. 
Konstamtynowskiej © 14 (sala Sellina) o godzinie 
3 po poludniu, ogólne zebranie, na którem po 


i 


odczytaniu sprawozdania z działalności dotych- | 


czasowej oraz kasowego za rok 1999, omawiana 
będzie sprawa dalszego istnienia stowarzyszenia, 

Dokonany ma być wybór zarządu i rozwa- 
żańe wnioski. Pożądany jest jaknajliczniejszy 
udział członków. 

(a) Wyzdrowienie. Dzielimy się z czytelnika - 
mi naszymi wiadomością, że dr. Grabowski, po- 
zostający przez kilka tygodni na kuracyi w kli- 
nice d rów Watitena i Tochtermana, powrócił do 
zdrowia i opuścił zakład onegdaj. 


(h) Ze Zgromadzenia majstrów rzeżniczych. 
Na posiedzeniu członków tego zgromadzenia w lu- 
kalu własnym, pod przewodnictwem starszego 
majstra, p. Adolfa Rausza, w obecności asesora, 
p. Stanisława Bocheńskiego, zapisano 38 uczniów, 
wypisano 16 na czeladników i 4 przyjęto do gro- 
pa majstrów. Sprawdzono stan kasy i załatwiono 
sprawy bieżące. 


(h) 0 szkołę w Widzewie. Polska komisya 
szkolna uchwaliła szkołę w Widzewie przenieść 
do miasta w okolicach ulicy Rokicińskiej, aby 
z nauki korzystały tylko dzieci miejskie. Inwen- 


 arladiswezto śe AI JT O A ESO T | wystawie bufet z wyrobami cukierniczemi. 


kom, jako ich własność. 


(a) Łódzki oddział polskiego Tow. krajoznaw- | sddsienufch* 


| rubli kary za wydrukowanie artykułów w 4 76 


czego zwolnje w niedzielę, dn. 24 b. m., o godz. 
4 po poludniu, w lokalu Stowarzyszenia praco» 
wników handlowych (Spacerowa Je 21) zebranie 
‘miesięczne członków. na którem p. Stanisław Łą- 
piński wygłosi pogadankę o Wincentym Pola, ja- 
ko o pieśniarzu „Ziemi naszej“, ilustirowaną de- 
klamacyą oraz przezroczami. 

Pogadanka zapowiada się ciekawie | niezawod- 
nie zachęci członków Towarzystwa do licznego przy= 
bycia, w celu wysłuchania zajmującej rzeczy. 


(a) Z Tow. pracowników handlowo przemy- 
słowych. Przypominamy, ż6 jutro, o godzinie 8 i 
pół wieczorem, w lokalu przy ul. 
X 120—inż. Garlicki wygłosi odczyt p. t. 
glia i aneglicy*. 


(a) Z wystawy przyrodniczej. Wczoraj ruch 
na wystawie był ożywiony. Przesunęły się liczne 
zastępy różnych sfer publiczności, oraz grupy ro- 
botników i wychowańców zakładów naukowych, 
mianowicie: uczennice pensyi p. Jaszuńskiej, szko- 
ly pp. Konarzewskiej, Siennickiej, Pętkowskiej, 
Rotertowej, uczniowie progimnazyum p. Kowne- 
ra, szkoly p. Cyrklera, 116 wychowańców szko- 
ły bandlowej zgierskiej, wreszcie grono nczniów 
szkoły elementarnej miejskiej niemieckiej X 3. 

Na skutek prośby komitetu wystawy przy» 
rodniczej, inspektor szkół ludowych, p. J. Re- 
wersow, odezwą za X 750 zawiadomił, że po- 
zwala wychowańcom szkół miejskich elementar- 
nych na zwiedzanie wystawy w godzinach szkol- 
nych, w towarzystwie nauczycieli. 

Wysoce interegująca pogadanka p. Edwarda 
Korba, miłośnika i znawcy świata owadów: „O ży 
ciu owadów*, ilnstrowana barwnemi przezrocza- 
mi, ściągnęła bardzo licznych słuchaczów. 

Prelegent wyliczył szczegółowo przedstawicieli 
poszczególnych rzędów i rodzin owadów, co na- 
wet wpłynęło na przedłużenie pogadanki, trwa- 
jacej przeszło godzinę, urozmaicił swój odczyt 
kilku anegdotkami z życia owadów, między in- 
nemi o tresowaniu peheł, przytoczył włoską le- 
gendę „O cykadzie*, mówił też o czci, oddawanej 
owadom przez różne dawne plemiona, np. o świę* 
tych skarabeuszach egipcyan (wizerunki świętych 
żuków na egipskich gemmach, monetach, mumiach, 
obeliskach 1 dziełach sztuki). Powstawanie i szyb= 
kie rozmnażanie się tych żuków w mule po ustą- 
piemu Nilu, spowodowało mniemanie o icii samo 
rodziwie, wskutek ęzego utworzono z nich sym- 
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jutro (sobota) p. 
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czas na rzucanie obrazów na ekran, 'usrujących 
pogadanki. 

Dzisiaj o godzinie 8-ej wieczorem dr. Stani 
sław Bartoszewicz mówić będzie «O bakteryacha; 

Torann Wysznacki <O zwie: 

rzętach zaginionych» (praojcowie dzisiejszej fauny). 

Roboty około urządzenia sekcyi botanicznej 
w oddzielnych pawilonach rozpoczęto dzisiaj; idą 
one żwawo dzięki zabiegom Związku ogrodników. 
Na tę sekoyę przeróżne okazy zapewnili ogrodni- 
cy łódzcy, a kwiaty oranżeryjne zaofiarowali la- 
skawie: prezydent m. Łodzi z oranżeryj miejskich i 
i pp. Poznańscy z oranżeryj własnych. Otwarcie 
sekcyi nastąpi w sobotę, dnia 23 b. m, Podczas 
wystawy botanicznej zapowiedziane są pogadanki, 
które wygłaszane będą w ogrodzie przy pawilo- 
nach, o ile dopisze pogoda. 

W doin 23 b. m., o godz. 57/4 po południu 
p. Hejwowski mówió będzie ¿O sadzeniu i szcze- 
pienia krzewów». W niedzielę 24 b. m. o godz. 
4ej po południu na ten sam temat mówić będzie 
p. Dymkowski. 

Komitet zniżył cenę wejścia dla wszystkich | 
wychowańców ochron, szkół elementarnych, szkól | 
fabrycznych—do 5 kopiejek. | 
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Uchwalono odwołać się do nauczycieli szkół 
miejskich, aby zachęcali dziatwę do zwiedzania 


| wystawy, o ile można podczas świąt. 


Piotrkowskiej | 
„An- | 
| dy i nieporządki na dziedzińcu—na 5 rubli kary 

lub 1 dzień aresztu; właściciela domu przy ulicy 


| lub 5 dni aresztu za sprzedaż wódki. Również za 


Kasa wystawowa przyjmuje wszelkie należ- 
ności za bilety abonamentowe. | 
Komitet zamierza urządzić w ogródku przy | 


\/ (©) Kara prasowa Redakcję „Wiadomości | 
skazano administracyjnie na 300 | 


„O Fialandyi* i w X 79 „Dla młodzieży”. 


go polowania urządza w daia 24 b m., od go- 
dziny 8 do 12 rano, miejscowości zwanej „Hele- 
nówek* pod lasem zgierskim, praktyczne strzela- 
nie do sztucznych zwierząt. Srót obowiązkowy: 
na gołębie M 7 a na zające M 3. 


(a) Z sądów. Sędzia pokoju 4 rewiru m. Ło- 
dzi skazał: L. Grinberga, oraz S. Perlego za pro- 
wadzenie haudlu po za godzinami dozwołonemi — 
na 3 ruble kary Jub 1 dzień aresztu; właściciela 
domu przy ulicy Mikołajewskiej Korżeca za bru- 


Krótkiej Galewskiego za niespelnienie żądań po- | 
licyi, aby na podwórzu zasypać dół, w którym | 
gromadzone byly śmieci—na 25 rubli kary. 

— (h) Sędzia pokoju 6 rewiru m. Łodzi ska- Í 
zať właściciela budki z wodą sodową na Rynku | 
Leonhardta, Romana Mackiewicza, na 20 rb. kary | 


| sprzedaż wódki skazani: Andrzej Kawnik, Jan Ne- 


|| 


| 
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bol sily twórczej. W jego prawie okrągłym kształ- 


cie i zlocistym połysku skrzydeł upairywaao po- | 


dobieństwo do ksziaitu i światla słońca, najbliż | 


szej widzialnej przyczyny istnienia i z tego po- 
woda oddawano mu czesć boską. Kończyl poga- 
dankę wezwaniem sluchaczów do umiłowania 
przyrody. 

Bardza uczynny elektrotechnik p. Jeske, za- 
wsze śpieszący z zaofiarowaniem bezinteresownie 
swej pracy na cele spoleczne, co wieczór poświęca 


ren, Józef Maks, Marcin Łakomiak, Władysław 
Maryański—po 15 rubli lub 3 dni aresztu. 

— Za niestawienie się na ćwiczenia wojsko- 
we skazani Jan Somiński i Karol Skonieczka po | 
4 dni bezwzględnego aresztu. 

— Za niedbale prowadzenie ksiąg meldunko- | 
wych Moszek Mak i Jan Górkiewicz skazani po | 
10 rubli kary lub 2 dni aresztu. 


f 
[i 


nie 5 po południu, naprzeciw domu XÆ 2 przy u- 
licy Piotrkowskiej, tramwaj elektryczny M 48/15, 


| poranił konia zaprzężonego do dorożki, powożo- 


nej przez Polańskiego. : 
Konia zabrano do lecznicy Kwaśniewskiego 
i Warikowa, przy ul. Milsza. 


(h) Biplan czyli latawieo dwupłaszozyznowy. 
Trzej bracia Ch., polacy, mieszkańcy Łodzi, zbu- 
dowali model latawca dwupłaszczyzn"wego 1/, na- 
turalnej wielkości. W przyszłym zaś tygodniu za 
miastem będą dokonane próby modelu, do które- 
go użyty jest motor benzynowy 0 sile trzech 
koni. 

W razie zadowalniających rezultatów, bezzwłocze 
nie przystąpią oni do budowy latawca naturalnej 
wielkości z motorem o sile 25 koni i rozpoczną 
na nim wzloty. 

Będzie więc to pierwszy latawiec wykonany 
w Łodzi, 

Panowie Ch., dopóki swego dzieła nie wy 
kończą i nie wzpróbują, nie życzą sobie, by ujaw- 
nio ich nazwiska, 

Biplan naturalny byłby gotów w sierpniu, a 
mieszkańcy Łodzi mieliby możnośc ujrzenia go w 
początkach września, 


(a) Łódzki oddział Towarzystwa racyonalne- 
| 
| 
| 


| 
(a) Najechanie tramwajem Wczoraj o godzi- | 
| 
| 
| 
| 
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(—) Ogrzewanie podłóg. W mieście Itaka nie- 
opodal Nowego Jorku (Stany Zjedn. Ameryki Póln.) 
jedna z fabryk zaprowadziła ogrzewanie podłóg 
z uwagi, że góra część ciała robotników jest 
ogrzewana ruchem i pracą mięśniową, ale stopy ich 
często ziębną, co nawet szkodliwie oddziaływa na 
ich zdrowie. Ułożono tedy rury ogrzewające w ka- 
nałach betonowych, przechodzących tuż pod po- 
dłogami. Rury są ogrzewane bądź parą już spo- 
żytkowaną w kotłach, bądź powietrzem ciepłem, 
a nad kuźżnią— płomieniami z paleniska, 


(h) Zamknięcie ulicy. Z powodu naprawy 
bruków zamkuięto ulicę Wschodnią dla rucha ko- 
łowego od ulicy Dzielnej do Cegieln'anej. 


(h) Ferye w sądach. Z powodu świąt Wiel- 
kiejnocy st. st. sądy pokoju będą nieczynne od 
d. 28 kwietnia do d. 9 maja. 


(x Ze straży. W niedzielę, dnia 24 go kwietnia, 
o godzinie 7 rano, odbędą się ćwiczenia II oddziału łódz- 
kiej strażą ogniowej ochotniczej w domu rekwizytowym 
tegoż oddziału. 

— W poniedziałek, dnia 25 kwietnia, o godzinie 7 
i pół wieczorem, ćwiczenia III oddziału łódzkiej straży 
Ely ochotniczej w domu rekwizytowym tegoż od- 

ału. 


(s) Znalezione dokumenty. Naczelnik poczty 
i telegrafa przesłał wydziałowi siedczemu polteyi łódz- 
klej znalezione w skrzyukach pocztowych następujące 
dokumenty: 2 paszporty za nr 215 I 391, wydane na 
imię Michała Sicińskiego I Szal Ballanera; 11 sztuk we- 
ksli, na 10) rb. każdy, In blanko; weksel wystawiony na 
zlecenie Gustawa Obsrmana z podpisam Frajtnza; we- 
ksel na 510 rb., ROW Z przez Berman* na imię 
Percowskiego; 5 weksli in blanco, z których 2 z podpi- 
sem Percowskiego: ieden z podpisem 1 Michela, a pozo» 
stałe z podpisem Frieberga I G. Zosmana. Dokumenty te 
odebrać może prawy właściclel w kancelaryi naczelnika 


| wydziała śledczego. 


— Właściciel domu przy ulicy Zgierskiej nr 47, p. 
Blanko, znalazł na terytorynm swej nieruchomości pacz- 
kę weksli na sumę 741 rb 50 kop, która złożył w kan- 
celaryi I cyrkuła Aleksnadrowskiego. Tam też zgłosić 
sią powinien włsścietel welesli. 


(p) Pagotowie ratunkowe wzywano pomiędzy 
innemi do następających wypadków: 

— Ogólnemu osłabieniu wczoraj uległy trzy osoby, 
z których jedną odwieziono do mieszkania na ul. Kon- 
Konstantynowską, jadną do szpitniąa Alexsandra 

— Na ui SŚradniej ur. 75 w fabryce Braci Mączkich 
Jakób Bilicki, robotnik, lat 34, przygaleciony ciężarem, 
upadł | okaleczył głową. 

— Na ul Nowomieskiej nr. 14 Rozalla Kuszawska, 
mieszkająca przy dzłeciach, lat 59, przejechana resorką, 
odniosła okmłeczenie nóg. 

— NA ul. Zachodniej nr. 51 Hinde Karolins, córa 
wyrobnicy, lat 13, z przepracowania zemdlała; na ulicy. 
Nowomiejskłej nr. 29 Szmul Bernstcia, handlarz uliczny, 
lat 60, z wyczerpania sił także zemdl»ł. 


(a) Napad. Wczoraj, o godz. 10 I pół wieczoram: 
jacyś ludzie wpadli do doma drewnianego przy ulicy 
Srednia) nr- 105, w którym spał ogrodnik, Jun Płoszaj, 
zamieszkały przy ul Średniej nr 63 Usłąs aws:y skrzy- 
pieala drzwi, Płoszaj porwał słą na równe nowi, schwy« 
cit za widły I wyskoczył oknem, woła ąc o pomie Zba- 


| dzony ze snu stróż poblizkiego domu, nadbiegł wkrótce, 


lecz złoczyney, w liczbie trzech, w obawia schwytania, 
ratowali się ucieczką 

(a) Rewizya i aresztowanie. Dzisiajszai nocy 
dokonano rawizyi w doma przy ul Cegielnianej nr. 53 I 
Południowa) nr. 25u Biuma Zelmana, oraz Sachera- Bera 


| l Jakóba braci Epstein. Rewiząą nic nle wykryła, lecz 


przebywających tam Zelmana i Epstoinów aresztowano. 

(a) Echa kradzióży. Przed dwoma tygodniami 
zamieszkałsmu przy ul. Piutrkowskiej nr. 92 Henrykowi 
Puppa skradzłono 22 gołębie, wartości około 100 rb. 
Obecnie stwierdzono, że gołębie te zna'duią się w Piotr- 
kowie u Jana Muchalskiego, którego pociągnięto do od- 
powiedzialności. 


(a) Aresztowanie. Onegdaj w Chojnach poli- 
cya aresztowała poszukiwanego oddawna listami 
gończemi Edwarda Majewskiego, podejrzanego o 
szereg znacznych kradzieży, a między innemi w fa- 
brycs Geyera. 


(a) Sprawy budowlane. Spadkobiercy Henry- 
ka Cypła w Zgierzu uzyskali pozwolenie rządu 
gubernialnego piotrkowskiego na budowę mecha- 
nicznej tkalui przędzalni i apretary. 


(a) Ze Zgierza. Zarząd zgierskiego Towa- 
rzystwa strzeleckiego urządza dla swoich człon- 
ków strzelanie do celu w dniach: 16, 17 i 28 
maja, 24 ı 25 lipca oraz 14 i 15 sierpnia. 

— W Zgierzu do niedawna istniał tylko je- 
den kinematograf, obecnie otwarto tam jnż drugi, 
a w niedalekiej przyszlosti— jak nas informują— 
ma przybyć jeszcze trzeci. 

Jak widac, Zgierz chce naśladować pod tym 
względem Łódź, gdzie w ciagu lat kilkunastu 
otwarto około 20 teatrzyków <żywych obrazów». 

Szkoda, że nie znajdzie się tylu chętnych do 
otwierania zakładów kąpielowych, których w Ło- 


(dzi mamy zamalo, a w Zgierzu—aui jeuuegol 
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SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


(x) Teatr polski. Jutro teatr nasz daje dwa 
widowiska: 0: godz. 8 
nach najniższych dla uczącej się młodzieży ukażą 
się komedye Fredry «Lita & Co.» i «Dwie blizny» 
w wykonaniu pań: Kosmowskiej, Gryficzównej, 
Brouiczowej, Maliszewskiej i Danilowiczównej, 0- 
raz panów: Junoszy, Micińskiego, Jaracza, Ka- 
mińskiego, Ryszkowskiego, Tatarkiewicza, Schrott'a 
i Zelwerowicza; wieczorem zaś o godz. 8 min. 15 
wznowioną zostanie wyborna komedya Fredry (sy* 
na) p.t. <Oj, mlody, młody!», w której wdzięczne 
pole do popisu w głównej roli znajdzie p. Wi- 
ktor Kamiński. 

— W niedzielę, dnia 24 b. m., o godz. 3 po 
południu po cenach popularnych dla najszerszych 
warstw naszej publiczności daną będzie francuska 


komedya p. t. <300 dni», w której p. Zelwerowicz ' 


w roli budowniczego Crochóa zyskał sobie rzetel- 
ne uznanie; wieczorem zaś tegoż dnia o godz. 8 
m, 15 powtórzony będzie <Oj, młody, młody!» 

— Od 1 maja począwszy przez szereg wie- 
czorów ną scenie naszej występować będzie go- 
ścinnie dyrektor teatru miejskiego imienia Juliu- 
sza Słowackiego w Krakowie i znakomity artysta 
p. Ludwik Solski. 

Zuakomity ten artysta kreować będzie dwie 
tylko lapidarne postacie w dwóch dramatach A. 
Nowaczyńskiego: «Car samozwaniec> i «Wielki 
Fryderyk». 

Dyrekcya czyni przygotowania do jaknajsta: 
ranniejszego wystawienia tych dwóch sensacyjnych 
nowości literackich. 


RAUTY i ZABAWY. 


-(x3) „Harmonia“. Jutrzejszy wieczór benefi- 
sowy p Zygmunta Paszkowskiego, dyrektora mu- 
zycznego Towarzystwa „Harmonia“, zapowiada się 
bardzo interesująco i niewątpliwie w lokalu „Har- 
monia* (Poludniowa 36) zgromadzi bardzo licz- 
ny zastęp członków T-wa i ich rodziu, którzy 


tym sposobem dadzą wyraz wymowny, że umieją i 
cenić pożyteczną dla Tow. pracę swych kierow- / 


ków- 


z slońcec—Fdi Copua, b) >Serenada< — 
an Gul, »Cichy wieczóre—G. Barwig odśpiewa 


panna Wanda Karwowska; a) Kujlety Toerado- i 


ra z opery »Carmen<—G. Bizet, b) >Czemuc<—F. 
Filipi, odśpiewa p. St. Gorski; deklamacya—p. I 
Enderówna; Monologi—p. Fr, Szmigielski; a) „Za 
mełą*—E. S. Eugelsberg, b) „Nasza Hanka*—H. 
Żeleński, ©) »Mazurc—L. Lewandowski, odśpie- 


wa chór mieszany T-wa „Harmonia*, »Swiadeke, _/ 


dramacik Jarosława Vrchlickiego—wykona z*spól 
Koła dramatycznego »Harmonia<. Po wyczerpa: 
niu programu rozpoczną się tańce. 

Początek punktualnie o godz. 8$ wieczorem. 


Z WARSZAWY. 


* Konkurs. 

Komitet wydawnictwa rozpraw popularnych 
z dziedziny hygieny imienia doktora Alfreda So- 
kolowskiego ogłasza następujący temat do nagro- 
dy konkvrsowej: <Hygiena warsztalu szewckiego». 


Rozprawy należy nadsyłać do kancelaryi To- | 


warzystwa lekarskiego warszawskiego, N.ecała 7, 
do d. l-go września 1910 r., zzachowaniem zwy- 
kłych formalności, a mianowicie: rozprawa winna 
być bezimienna, opatrzona godłem, do niej dołą- 
czyć należy zapieczętowaną kopertę, temże go- 
diem opatrzoną, a w niej nazwisko autora. 
Objętosć rozprawy od 1 do 14 arkusza dru 
kn zwykłej ósemki. Autor najlepszej rozprawy 
otrzyma 75 rb. Sąd konkursowy stanowią leka- 
rze: Józef Bieliński, Otton Hewelke, Józef Ja- 
worski, Jan Prószyński, M kołaj Reichman i pp. 
redaktorzy: Paweł Nowicki i Tadeusz Prószyński. 


Z KRÓLESTWA. 


Zagrożony majątek. Właściciel majątku Roz- 
woziu, polożonego w powiecie mławskim i sier- 
peckim, obszaru przeszło 8,000 morgów, p. B.ass, 
zam erża rozparcelowac ten szmat ziemi pol-kici 

Wobec możności nabycia Rozwozina przez ko 
lonistów pruskich, sprawą tẹ zajął się lubelski 
oddział Banku włosciańskiego, który zaopiniował, 


i pół po południu po ce- , 


Na program jutrzejszego wieczoru złożą się: ' 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 22 kwietnia 1910 r. 


, że wartość majątku wynosi 950,000 rb. i opłaci- 
łoby mu się dokonać parcelacyi między włościan 
okolicznych, 

Opinię swą Bank przesłał Radzie w Peters- 
burgn. 

Podobno są widoki, że rada rozstrzygnie 
sprawę w duchu pomyślnym dla naszego wła 
ściaństwa. 


| Z LITWY I RUSI. 


} 

| Kara prasowa Skonfskowano JM 12 tygo- 
dnika litewskiego „Szaltinis*, wychodzącego w Sej- 
nach, za artykuł wstępny tPotrzeby rolne na Li- 


| twie», w którym ostro krytykowano rządowy sy- | 


| stem kolonizacyjny na Litwie, oraz nawoływano 
: litwinów do usiłowań utrzymania ziemi w swych 
ręku. Redaktora ks. Wajłokajtisa pociągnięto do 
| odpowiedzialności sądowej. 


Nowe prawo o pnsyach robolniczych 


we Francyi. 


Francuska izba deputowanych 56! głosami 
przeciw 3 przyjęła bez zmian uchwalone przez 
| senat prawo o0 zabezpieczeniu robotnikom sta: 
rości. 
f Obowiązkowe ubezpieczenie rozciąga się na 
_ wszystkie bez wyjątku rodzaje pracy i tylko ci 
| robotnicy oraz służba domowa, którzy zarabiają 
| więcej nad 3,000 franków rocznie, lub dla róż- 
| 


— 


nych powodów Korzystają z równej albo więk- 
szej emerytury, nie podlegają ubezpieczeniu. 
| Robotnik lub służący, oraz pracodawca, wno- 
szą do kas skarbowych w równej mierze po 9 
franków rocznie za mężczyznę, po 6 franków za 
kobietę i po 4'/, fr. za małoletniego, który nie 
doszedł jeszcze do lat 18. 

Wnioski te kapitalizują się, a ubezpieczony, 
doszedłszy do lat 65, korzysta z pensyl emery- 
talnej. 

W momencie tym rozpoczyna się udzial pań- 
, stwa, które corocznie asygnuje dodatki do pen- 
syi emerytalnej w wysokości 60 fr. dla każdego 
ubezpieczonego, wnoszącego składki przez lat 30. 
| Przeszkodą do uchwalenia podobnego prawa 
przez,czas dłuższy była trudność w zastosowoniu 
nowego prawa do tych, którzy w chwili wpro- 
wądzenia go w życie liczyc będą po lat 65 i wię- 
cej, lub którym wiek nie pozwoli jaż negroma- 
dzić dostatecznego kapitalu dla zalezpieczenia 
sobie pensyi emerytalne;. 
| Nowe prawo do robotników zastosowywaą u- 
,stawę o obowiązkowej opiece nad starcami i wy- 
' znacza nieco podwyższone dodatki ze skarbu pań- 

stwa do emerytur tych robotników, którzy w chwili 


wprowadzenia nowego prawa w życie liczyć będą | 


od 45 do 54 lat. Prawo przewiduje również moż 


ność przyznania pensyi emerytalnej liczącemu 55 | 
z odpowieduiem obniżeniem dodatku | 


Jat w.eku, 
| ze skarbu państwa, 
pensyi emerytalnej inwalidoih, 
padku stwierdzenia zupełnej niezdolności 
pracy. 

Państwo bierze na siebie wydatki: na zarząd 
pensyaini emerytalueimi robotniczemi, wydatki na 
niewielkie wsparcia wdowom i sierotom po ro- 
botnikach, oraz na subsydya dla kas wzajemnej 
pomocy. b 

Rozmiar pensyi emerytalnej dla robotnika, 
wnoszącego regularnie od 20 roku życia po 4 fr. 
rocznie aż do 65 lat, 
dla robotnicy 300 franków. W okresie przejse:0- 


oraz możliwość przyznania 
ale tylko w wy 
do 


wym po zastosowaniu nowego prawa, pensya eme- | 


rytalna dla robotnika w wieku od 45 — 64 lat, 
walac się będzie 
rocznie, 
Jak widać z ogólnego zarysu nowego prawa 

francuskiego, w ogólnym tonie jest ono zbliżone 

, do oduośnego prawa niemieckiego 

j I jedno i drogie prawo o obowiązkowem za- 
bezpieczeniu emerytur robotniczych, opiera się na 
jednakowych wnioskach pracodawców i pracow- 
ników, oraz na pumocy ze sirony skarbu pań- 
stwa, Niepodubna na razie określić Stanowczo, 
które z tych dwóch praw zapewnia robotuikowi 
większą peusyę emerytalną W Niemczech srednia 
emerytura robotnika mźszą jest od tej, jaką wu 
zapewnia pravo Ifaucush:8, 


wynosi 414 fr. rocznie, a 


pomiędzy 102 a 132 frankami | 


-~ 


Nowe prawo francuskie, wymagające tylka 
w wyjątkowych wypadkach stwierdzenia niezdol- 
| ności do pracy, tudzież stanowiące jelnakie wnio- 
| ski do kasy emerytalnej dla robotników wszel- 
| kich kategoryj, prostsze jest od niemieckiego ale 
| za to prawo niemieckie na plan pierwszy wysu- 
| wa emerytury dla niezdolnych do pracy. 

Chociaż prawo niemieckie przewiduje eme- 

ryturę dopiero po dojściu do 70 lat wieku, tem 
jednakże |epszem jest ono od francuskiego, że 
przewiduje pensyę emerytalną nietylko przy cał- 
kowitej, lecz i częściowej lub czasowej tylko nie- 
zdolności do pracy. 

W celu zmniejszenia wypadków niezdolności 
| do pracy robotników, prawo niemieckie przewi- 
duje cały szereg środków, jak np. sanatorya itp. 
| urządzenia. Z tego względu prawo niemieckie 
| s bardziej praktyczne i lepiej przystosowane 

do warunków pracy w różnych gałęziach pro- 
dukcyi, niż prawo francuskie, gdzie najbardziej 
nużące i najniebezpieczniejsze jej rodzaje najmniej 
korzystać będą z nowego prawa. 

Prawo niemieckie rozdziela robotników na 
klasy i do nich stosuje wysokość wniosków ro- 
botniczych, do kas emerytalnych składanych, pra- 
wo zaś francuskie ustanawia jedną kategoryę, 
obniżając wnioski jedynie dla kobiet i niepelno- 


TELEGRAM. 


Moskwa, 21 kwietnia. (P.) Zrana, w soborze 
| Wniebowzięcia w Kremlu, ujawniono kradzież ko- 
| sztowności, pokrywających obraz Matki Boskiej 
Włodzimierskiej. Z sukienki wyjęto kamienie war- 
tości kilkuset tysięcy rubli, Jest domniemanie, iż 
złodziej zakradł się do świątyni wieczorem, a speł- 
niwszy kradzież zrana, otworzył okno, po drucie 
dostał się na kratę i uciekł. 
| Moskwa, 21 kwietnia. (P.) Wyjaśniło się, iż 


skradzione kosztowności w soborze Wniebowzię 
cia warte są około miliona rubli. Skradziono ko- 
ronę i kolię z obrazu. Sukienka kosztowała ru- 
bli 200,000, w koronie zaś znajdowała się ołbrzy- 
mia perła, 

Okradziono również kopię obrazu N. M. P. 
| Włodzimierskiej, znajdująca się w bocznym olta- 
j rzu. Oprócz tego skradziono brylanty, zdobiące 3 
| inne obrazy. Jest domniemanie, iż złodziej uciekł 
| przez dymnik lub oknem. 

Moskwa, 21 kwietnia. (P.) W soborze Wnie- 
bowzięcia oprócz obrazu Matki Boskiej Włodzi- 
młierskiej i jego kopii okradziono również obrazy 

| Wniebowzięcia N. M. P. i Zwiastowania. Wyjęto 
również brylanty z krzyża, z figura Zbawiciela. 
| Ogółem zrabowano 642 drogie kamienie. Kamie- 
| nie sztuczne są nietknięte. Obrazy nie są znisz- 
czone. 
| Saloniki, 21 kwietnia. (P.) Na ulicach Sere- 
| su rozlepiono proklamacye, wzywając ludność tu- 
| recką, aby przyłączyła się do ruchu albańskiego. 
Jako podejrzanych aresztowano i dostawiono do 
| Salonik dyrektora gimnazyum tureckiego i dyre- 
| ktora telegrafu — obu pochodzenia albańskiego. 
| W Djakowarze albańczycy zabili naczelnika po 
| licyi; wysłano tam 2 baterye artylergi; 24 insur- 
gentów w Prizrendzie oddano pod sąd wojeuny. 
| Ferizowicze, 21 kwietnia. (P.) W półuocnej 
| Albanii zgromadzono 50 batalionów w liczbie 
| 12090 ludzi, z których 14 batalionów stoi w Fe- 
| rzowiczach obozem na wzgórzach, 18 w pobli- 
| żu stacyi, 19 w Prisztinie, 5 w Prizcendzie i 6 
| w Ipeku. 

Przesmyk koczański 
| ludzi. 

Główne siły zgromadzono na Kosowem Polu. 
| Środ albańczyków nad Łabą, Driną, około 
Gilanu, Djakovar, Ipeku i Koczanie i w iunych 
; miejscowościach rach wielki. 

Na równinie nerodynskiej stoi pod bronią 
6009 albańczyków; we wsiach Pietrowo, Kaczek 
ji Gidaney znajdują się awaugardy albańskie, 
| W nocy koło Kopaniku przeszedł oddział 

z 800 slbańczyków, co wywołało alarm w Feri- 
zowicząch. 

Przednie patrole doniosły, że albańczycy po- 
suwają się ku miastu 1 są o 8 wiorst oJ Feri- 
zowiez. 

W 9iu t. zw. bajrakach w Podrymi znajda- 
Je się w pogotowiu po 800 — 1000 aibańczyków 
w każdym, 


osłania oddział z 600 
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Liczbę albańczyków pod bronią podają na 


50,000 ludzi. 

Londyn, 21 kwietnia. (P.) Wszystkie uchwały 
w izbie gmin, na których oparty był budżet 
1909—1910 r., przyjęto większością 85 glosów, 
(oczem caly budżet ponownie wniesiono przy gło- 
snych wyrazach uznania zwolenników ministe- 
ry nm. 

Birmingham, 21 kwietnia, (P.) W kopalniach 
Moolbijskich wybuch pogrzebał 40:tu robotni- 
ków. Podobno 25 z nich zginęło. 

Teheran, 21 kwietnia, (P.) Przesilenie mini- 
steryalne trwa. Położenie pogorszyło się na po- 
ludniu Persyi. Kaszkajcowie, Lurowie i szeik 


Hazar lączą się przeciwko bachiiarom. Guber- | 
nator w Szyrazie obawia się wyjechać z Ispa- | 


hanu, 

Gubernator Ispahanu kazal stracić dwóch stron - 
ników Haiba chana przez zatopienie ich w wap- 
nie ugaszonem. 

Teheran. 21 kwietnia. (P). Generał Rzewuskij 
po rewii oddziału kazwińskiego przybył do Tehe 
rann. 

Paryż, 21 kwietnia. (P.) Awiator Sommer 
nstanowił nowy rekord, dokonał bowiem wzlotu 
z czterema pasażerami. 
nut. 

Londyn, 21 kwietnia. (P.) Izba gmin. Wszyst- 
kie rezolucje, na których opiera się budżet na 
rok 1909/10, przyjęto większością 85 głosów. po- 
czem znowu wniesiono budżet formalnie wśród 0 - 
klasków większości ministeryaluej. 

Poznań. 21 kwietnia (Wł.) (godzina 11 wie- 
czorem). Dotychczas. naliczono głosów ogółem: 
na Nowickiego 19,909, na Wilmsa 14.201. 

Poznań, 21 kwietnia (Wł.) (godzina 11 i pól 
wieczorem). Zwycięstwo polskiego kandydata za- 
pewnione. Jednakże na 32,000 polskich głosów 
znaczna ilość odpadła, 
znaczną nadwyżkę o blizko 2,000 głosów. 

Poznań, 21 kwietnia (Wł.) (godz. 12 w no- 


cy). Nowicki zwyciężył. 


Wzlot trwal pięć mi- | 


uu TM za 


| Emu 
Niemiec uzyskał znów ` 


Wilms tryumfaje; gdyż | 


w stosunku do polskich głosów ogromnie wzro- į 


sla liczba jego wyborców. Obecnie 
najważniejsza kwestya, co zrobi 
złoży zaraz mandat i wtedy wybory 
za 3 miesiące, albo podda 
prowincyonalnego. Na.27 b. m. zwołał on ogólny 
zjazd 42 delegatów. O ile ci zechcą ulegalizo- 
wać wybór Nowickiego, komitet prawdopodobnie 
złoży swój urząd. Jeżeli będzie przeciwnie, No- 
wicki z mandatu zrezygnuje i czekają nas nowe 
wybory za 3 miesiące, 


odbędą się 


wyłania się | 
Nowicki; czy ' 


się sądowi komitetu ; 


Poznań, 22 kwietnia (WŁ.) (godzina 1 min. | 


25 po pol). Nowicki wybrany 20,273 gl, Wilms 
otrzymał 14,124 gł. 

Berlin, 21 kwietnia, (W1.) Urząd pojednaw- 
czy berlińskiego sądu przemysłowego orzekł, że 
wszyscy robotnicy budowlani otrzymają od 13-g0 
sierpnia 1910 roku podwyższenie płacy o 3 fenigi 
na godzinę, od 1 października 1911 roku o dal= 
sze 2 fenigi na godzinę. 

Tak zwani „einschagerzy* otrzymają od 18 
sierpnia 1910 roku podwyżkę o 5 fenigów więcej 
na godzinę, od 1 października 1911 roku o dal- 
sze 2 i pół feniga na godzinę. 

W motywach sąd uznał podwyższenie ceńy 
środków żywności od r. 1906 i podrożenie praw 


dopodobne wobec nowych ustaw podatkowych, ob- , 


ciążających robotników należytościami pośrednie- 
mi. Przedstawiciele organizacyj robotniczych po 
pewnem wahaniu się wyrok przyjęli. 

Beriin, 21 kwietnia. (Wł.) Obserwatoryum 


seismograficzne w Jugenheim stwierdziło wczoraj | 


pomiędzy 11 a 12 w nocy trzęsienie ziemi, któ- | 
rego ognisko znajdowało się w Europie w odda- ' 


leniu 800 kilometrów od punktu obserwacyjnego. | 


DZIENNE. 

Paryż, 22 kwietnia. (Wł) Fallieres przyjął 
Roosevelta z małżonką i bezwłocznie oddał mu 
wizytę z żoną. 

Nowy York, 22 kwietnia (W1) Umarł lite» 
rat Mark Twain (Samuel Ciemens Langhorn). 


Z ostatniej chwili. 
Poznań, 22 kwietnia. (Wł) Z powodu 
spodzianych wyników niedawnych wyborów do 
parlamentu na Mazurach pruskich, gdzie w miej- 
sce zmarłego prezesa parlamento, niemca konser. 
watysty, wybrany został narodowy liberał, pisma 


i 


nam | 


nie- ` 
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bożeństwo wiernych w Chrystusie, 


JEM 


czynek drogich nam zwłok 


s T z 


Ksiądz Karol Brzęczkowski 


Prafekt łódzkiego Gimnazyum męskiego i Szkeły rękodz.-przem. w Łodzi. 


Opatrzony śś. Sakramentami, po krótkiej, lecz ciężkiej chorobie zasnął w Bogu o go- 
dzinie 4 ej rano dnia 22 kwietnia 1910 r., przeżywszy lat 70. 


Eksportacya zwłok z kościoła św. Stanisława Kostki odbędzie się dziś o godzinie 
7-ej wieczorem do kaplicy przedpogrzebowej przy kościele Św. Krzyża; nabożeństwo 
żalobne przy zwłokach odprawione zost:nie w kościele św. Krzyża w Łodzi we wto- 
rek, dnia 26 kwietnia, o godz. 11 ej rano, poczem niezwłocznie nastąpi wyprowadzenie 
ciała na Stary cmentarz katolicki, o czem powiadamiając, zaprasza na powyższe na- 


X% 91 


Duchowieństwo Łódzkie. 
SEE 


Wszystkim tym, którzy raczyli przyjąć udział w wyprowadzeniu na wieczny spo- 


s MB: 
Z KOŁACZKOWSKICH WIKTORYI PAULINY 
m a 
Rybarkiewicz 


a w szczególności wielebnemu ks. Hermanowi von Szmidt, ks Baąkalarczykowi oraz 


ks. Jakubisiakowi za słowa pociechy przy grobie składamy z głębi serca płynące sta- 
Rod 


ropolskie „Bóg zapłać”. 


S t P. 
Ksiądz Karol Brzęczkowski 


Prefekt gimnazyum męskiego i Szkoły 
Przemysłowej w Łodzi 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zasnął 
w Bogu, d. 22 kwietnia 1910 r, przeżywazy lat 70, 
kapłaństwa 48 lat. 
Pogrążona w głębokim smutku rodzina zapra - 
sza krewnych, kolegów, przyjaciół I znajomych i 
zmarłego na nabożeństwo żałobne, odbyć sią ma- i 
jąca w kościele św. Krzyża, dn 26 kwietnia, t. i. 
we wtorek, o godz. 11 zrana, a następnie na wy- 
prowadzenie zwłok na Stary cmentarz w Łodzi, 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 1196 


s 


hakatystyczne przestrzegają przed agitacyą, jaką 
zapoczątkowali polacy, celem obudzania w mazu- 
rach, stanowiących 60 — 90% ludności, poczucia 
narodowego. 

Berlin, 22 kwietnia. (Wł.) W sejmowej komi 
syi budźetowej wolno konserwatysta Kardorff in- | 
terpelował ministra w sprawie stosowania prawa . 
osadniczego w prowincyach wschodnich Prus. 

Prawo to, zdaniem interpelanta, chybia zu- 
pełnie celu i zamiast w myśl tego założenia wzmac- 
niać drobne osadnictwo niemieckie, jako skutecz- 
ną przeciwwagę polskości, wychodzi tylko na po 
żytek polaków, jak to wykazuje wymownie spra- ; 
wozdanie komisyi kolonizacyjnej za rok ubie- * 
gly 

Prawo osadnicze wydało tylko takie wyniki, į 
że wyśrubowało cenę ziemi do rozmiarów nieby- 
wałych i wprost uniemożliwiło kolonizacyę nie- 
miecką. 

Pomimo, że interpelacya wypowiedziana zo 
stała w tonie bardzo kategorycznym i pochodziła 
od przedstawiciela partyi, z którą się rząd za- 
zwyczaj bardzo liczył, minister nie dał na nią 
żadnej odpowiedzi. 

Madryt, 22 kwietnia. (WŁ) Pomiędzy Hisz- | 


panią a Francyą powstało naprężenie stosunków, ' 


z powodu projektowanej przez Hiszpanię komu- 
nikacyi pomiędzy Ceutą a Tetuanem. Francya o- 
bawia się, że Hiszpania wskutek tego będzie dą: 
Żyła do zagarnięcia pod wylączny swój wpływ 
Tetuanu. Międzynarodowa komisyą orzekła, że 
budowa ta jest kwestyą marokańską, zależną od 
zatwierdzenia przez mocarstwa traktatowe, co ' 


; mi, 
| przeciwgnilnego środka dla oczyszczania całej 


i 
£ 


„ w podniebienie, dziąsła, szczeliny i w spróchniałe 


sz) 


wywołało w Hiszpanii wielkie niezadowolenie, 

Poznań, 22 kwietnia. (Wł.) „Posener Tage- 
blatt* rozpacza, że w ostatnim tygodniu przeszło 
2250 mórg gruntu z niemieckich rąk w polskie. 

Rotterdam, 22 kwietnia. (WŁ) Spłonął pa- 
rowiec transportowy linii Holaadya — Ameryka, 
napełniony towarem, co spowodowało olbrzymie 
straty. 


BS" Numer dzisiejszy składa się z 10-ciu 
stronic. 


Dawna, ale wciąż jeszcze praktykowana me- 
toda czyszczenia usů i zębów za pomocą pasty 
i szczotek do zębów zupełnie nie ma racyi bytu. 
Chcąc czyścić zęby nie tylko dla zewnętrznego 
blasku ale i dlatego, ażeby je zachować zdrowy» 
powinno sę koniecznie używać płynnego 


Tylko płynny środek do czyszczenia 
ust może przeniksć w 
miejsca, gdzie najpierw 
rozpoczyna się sprawa 
gnilna, a mianowicie na 
tylne powierzchnie zębów 
trzonowych, w szczeliny 
pomiedzy zębami, luki po 
usuniętych zębach i t. d. 
Jeżeli płyn posiada wla- 
sności przeciwgnlne, to 
usuwa wszelkie początki 
gnicia. Całym szeregiem badań na"kowych dowie - 
dziono, że własności takie posiada woda do płuka- 
nia nst „ODOL*. Ma ona własność wsiąkania 


jamy ustnej. 


zęby, pozostawiając w błonach śluzowych i w ja- 
mach zapas środka przeciwgnilnego, który dz ała 


* jeszcze w ciągu kilku godzina i tem samem chroni 
' usta i zęby od fermentacji i gnicia. Nie więc dziw- 


nego, że używając ciągle Odołu, możemy aż do 
głębokiej starości zachować zęby w dobrym stanie. 
Cena: flakon 85 kop.; duży flakon wystarczajacy 
na kilka mi:sięey 1 rb. 50 kop. 1070 1 


Dla starszych: 

1) „Kocham i cierpię'* antologia 
poetów polskich; ceną księgarska rb. 1.00, dla 
prenumeratorów <Rozwojn> 55 kop. 

2) „Do krwawej mooy...*ś powieść, 
osnuta na tle ostatniej rewolucyi serbskiej, w 5-u 
tomach z ilustracyami 2.50 kop., dla prenume- 
ratorów «Rozwoju» 1.26 kop. 


Jeszcze o komecie. 


Rozpowszechnianym wśród ludu pogłoskom, 


jakoby kometa Halleya, wskutek zetknięcia się 2 | 


ziemią spowodować miała katastrofę zadaje kłam 
i uspokaja wszelkie pod tym względem wątpliwo 
ści wybitny astronom francuski Karol Norman w 
świetnie napisanym artykule, który poniżej, wee- 
lu uspokojenia Btrwożonych powtarzamy: 

„Kometa Halleya zbliża się coraz bardziej do 
sędziwej rodzicielki i żywicielki naszej — matki 
ziemi. 

Przed kilku dniami widziana jeszcze była 
przez teleskopy tylko pod postacią maleńkiej pla- 
my mglistej, obecnie zaś widnieje już nad ranem, 
jako gwiazda trzeciej wielkości, aby, wzrastając 
ciągle, ukazać się oczom ludzkim w całym swym 
blasku dnia 18 go maja. Ale i wówczas widokiem 
jej rozkoszować się będą tylko „ptaki nocne* lub 
też „ptaszki ranne* na dwie godziny przed wscho- 
dem słońca. 

Razem ze zbliżaniem się tej komety sensa- 
cyjnej, wzrasta też śród ludzi niewykształconych 
i zabobonnych obawa końca świata, mającego na- 
stąpić skntkiem wejścia ziemi w obręb trujących 
gazów komety. 

Przedewszystkiem więc Norman stwierdza, że 


nie jest bynajmniej pewnem, czy nastąpi spotka- 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 22 kwietnia 1910 r. 


nie ogona z ziemią. Wedle ostatuich pomiarów 


dlugość ogona wynosiła ośm milionów kiłome» | 


trów. 

W d. 18 maja dzielić będzie jądro komety od 
ziemi odległość 24 miliony kilometrów; gdyby więc 
miało nastąpić spotkanie, rozmiar warkocza mu- 


siałby się trzykrotnie powiększyć. Jest to możli- | 


we, ponieważ wiadomo, że warkocze komet wy- 
dłużają się szybko w miarę zbliżania się komety 
do słońca, ale jeszcze nie zupełnie pewne, Przy- 


jąwszy wszelako tę możliwość za pewność Nor- , 


man dochodzi do drugiego pytani», mianowicie: 
Jakie skutki dla ziemi wywołałoby takie spotka- 
nie? 

I odpowiada na nie, jak następuje: W roku 
1861 przeszła ziemia przez warkocz komety bez 


go, bo stwierdzono, że w ogonie tej komety nie 
było cyanu, gdy kometa Halleya zawiera go 
bardzo dużo. Cyan jest, jak wiadomo, bardzo 
trującym gazem, zaś astronomowie obliczyli już, 
że w dniu 18 maja część gazu, znajdującego się 
w atmosferze warkocza, zostanie przyciągnięta i 
wchłonięta przez atmosferę ziemi. 

Wskutek tego nie jest fantazyą zapytanie, 
czy mieszkańcy ziemi nie ulegną zatrucia w spo- 
sób, mniej więcej podobny, do opisanego przez 
Edgara Poe w jednej z mistrzowskich jego no- 
wel? Twierdzenie swoje opiera uczony paryski 
na następujących przesłankach: Astronomowie 
obserwowali już rozmaite gwiazdy, przechodzące 


7 


are 


przez warkocze komet i stwierdzili, że światło 
ich nie osłabło więcej, jak o jedną czterechsetną 
część, tak przezroczysta jest materya, tworząca 
ogon komety 

Opierając się na tem, próbował Norman zą 
pomocą najnowszych metod obliczyć największy 
ciężar gazu w warkoczu komety i doszedł do wy- 
niku, że wynosi on co najwięcej sześć do sied- 
miuset miliardów kilogramów, to znaczy mniej 
więcej dziesięciomilionową część ciężara atuo 
sfery ziemskiej. Z drugiej strony wiadomo, że 
człowiek wdychą w ciągu 24 godzin okolo ezte: 
rech kilogramów powietrza. Wynika ztąd że na- 


| wet gdyby cały warkocz komety polączjł się 


w dniu 18 maja z atmosferą ziemi. to na jelne- 


` go człowieka wypadłoby nie więcej, jax pół mi- 
żadnej szkody. Nie dowodzi to oczywiście nięze- | 


ligrama cyanu dziennie. Cyan jelnak jest znacz- 
nie mniej szkodliwy dla zdrowia od cyano wodoru — 
znanego pod nazwą kwasu pruskiego—a wiadom» 
znów, że litr nalewki na pestkach z wisien za. 
wiera około stu miligramów cyanwodoru. Tunemi 
słowy, kometa Halleya może w najgorszym razie 
zaszkodzić człowiekowi tyle, co kieliszek nalew- 
ki powyższej. 

A że kieliszek taki, oczywiście, niebardzo 
zaszkodzi ezłowiekowi, 0 ile zbyt często raczyć 
się nim nie będzie dla zalania robaka strachu 
lub zgryzoty, kometa przeto Halleya powinna 
przestać być nareszcie widmem  strasznem dla 
mieszkańców ziemi. 
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Obstalunkowy Oddział. 
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Ne 98. Piotrkowska No 98. 


odne 


Męskie ubiory wykonywane zostają 
podług najnowszych wiedeńskich i 
londyńskich żurnali. :: 3 
Nasza firma znana z dobrego kroju. 
solidnej roboty i wyborowych do- 


. datków Gd 8/50 


Na żądanie obstalunek wykonywany 
w przeciągu 24 godzin. 


1120—6—1 


"HJANZJINVYDVZ | HKOAMOTYHA MOTVAYJLVW HUOBAM DHTAIM 


Specyalista chorób skórnych 
włosów, wenerycznych oraz 
niemocy płciowej 


D: St. LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elek - 
trycznym światłem i masażem 
wibracyjnym. 

Badanie krwi przy syphilisle. 
Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 
Przyjmuje od 9—1 i od.6—8 W., 
w niedziele od 9—3. Dla pah od 

5—6 wiecz. 114r 


Dr. med. 


Aloksandor FABIAN 


ul. Rzgowska Aù 3 (róg Gór- 
nego Rynku). 
Choroby nerwowe i wewnętrzne. 


Do 10 rano I od 4—6'. 2251r 


i 


Specyalista chorób skórnych, | 


włosów, wenerycznych i dróg 
moczowych 


Przyjmuję codziennie od 8 — 1 


w południa i od 4 — 8 wieczorem; 
w niedziele i święta od 9 — 2 


149r | 


w poł, 
Dla pań osobna poczekalnia. 


Dr. B. Rejt, 


ulica Średnia A 5. 


fr. mad. W. Kotzin 


ul. PIOTRKO WSKA 71 
Choroby serca i płuc; 


przyjmuje od godz. 9!/, — 107/, r. 
i od 4—6 pp. 541r 


Doitór 


Eugenia Kerer- Gergzuni 


CHOROBY KOBIECE | AKUSZERYA 
Fiotrkowsza 2i 

Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 

3—5 p. p. 502-r 


Dr. L. KLĄCZKIN 


Konstantynowska 1i. 
Syphilis, skórne; wener., 
chorsby dróg moczowych, 
trzyjm,od 8—1 rano | od 5—8 W., 


dla dam od 4—5. W niedziele i ' 


więtą tylko do 1 rano 746-r 


dr. Birencwaig 
ihor ga pan eA pE 


i moczop'ciowę. 
Od 11—1 r. 1 04 3—7 w. 268r 


| 


Dw. LEYBERG 


Krótka % 5. 
Choroby weneryczne; mo- 
czopłciowe i skórne. 1489r 


Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE, WŁOSÓW, WE- 
NERYCZNE (syfilis) | MOCZOPŁCIO- 
WE (endoskop | cystoskop) I NIE- 
MOCE PŁCIOWE. 
UL Południowa MA 2, 
powrócił. 


Przyj od godz. 8—1 r. 1 od 
maje ol eo 5—8 po poł. daj 


D:= I. Lipszyc 
choroby dzieci. 


Przyjmuje 0d8—10 i od 4—6 pp. 
WSCHODNIA M 45, 294 


DE Ienatiew 
PAC esi E gatta 


ulica Konstantynowska No 11 m. 5. 
Przyjmuje od 11—12 rano i od 
5—8 wiecz, codziennie, W nie- 
dziele od g. 10—1 w południe. 

1054r 


Dr. Eronisław 


Łuczycki 


Andrzeja M 5. 1104 
Choroby nerwowo. 
Przyjmuje do 10 rano i 5—7 pp. 


Dr. Edward Mitteiskiedi 


mieszka obocnie MIKOŁAJEWSKAĄ M 67 
przyj. od 8—9'/4r. i 0d5—68', pp 
Choroby wewnętrzna | nerwowe. 
1429—r 


Ból głowy i Migrenę4 
natychmiast usuwa 


Migreno- Nervosin 


|sztodliwy rośli pewny i niee 


szkodliwy roślinny srodek. Zą- 
dać w aptekach I Skł. aptecz. 
tylko oryginalnych prosz- 
ków po ł0 kr. szt. — Pudełko 
L20 k. Główn. skł. Tow, Ake. 
L. Śpiess i Syn 2781r 100 


Dow /sdozony korepetytor przy= 
sposabia do wszystkich klas 
kimuszyum, oraz Ba świadectwa. 


, Wiadomośc Dzielna 40, m. 1 od 
i g 7—8. 1546 
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a a O 000 


| PIERWSZORZĘDNA PRALEIA 


; wyrobioną kli entelą. w AR Centralna kimika 


Ogłoszenie. 
«sta położona, jest na pah 


Zarząd Łódzkiego Oddziału Cesarskiego | 3% polioa due 


Towarzystwa Racyonaineyo Polowania ss: Rnznoju”. OD chori iir DÓW | Jal neime 
podaje do wiadomości pp Członków, iż 24 ooderjietnia, 61.177 POWIE ODW ATIW: 


w niedzielę wd godziny 8 do 12 rano, w m ejsco wości zwa EEEE, 
fo. w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej No 86, tel. 16-79. 


= 
nej „Helenówek* pod Zg'erskim lasem odbędzie się Bards RR. 


Che ra tot: créd 


| 
praki JUNE strzelanie i giura aayi i wiena. [EEE +14 AEn `A | Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. Konsultacya 


Śrót obowiazkowy: na golebie Ne 7 (2'/, mm.), a na za-| © PiGIEEN rac 22YLZEZZJĄDYCE i bezpłatnie. Wyrwanie zęba 15 kop. Plomba 
jące 8 3 (37, mm.). D2 CAUVIN'A '35 kop. Sztłuczny ząb 85 kop. Przeróbka 

. Niezaleźnie od tego Zarząd nadmienia, że takież same PARYZWCHY | i repzracye sztucznych zębów 50 kop. Przy 
oróbae strzelania odbywać się będą w każdą niedzielę od t klinige znajduje się specyalne laboratoryum do wyrobu 


PP 


3 Do oabycja ws wszystkich 


8 do 12:rano, a o próbach w iune przypadające dni świąt wisi szych aptekach i | 

będą za każdym razem specyalne ogłoszenia w miejscowych ae weto zgi sztucznych zębów. — Przyjmują tylko skończeni lekarze 

pismach. ZARZĄD. — dentyści. 536435 
1183—2—2 


490—10- W 


maen a i enea, Place budowlane 
nych i nę zecerów do 


Handlowo-Przemys towe akcydensów ze znajomością ję- ' 


Ł. J. Borkowski alla Piotrkowska 3 r są tanio do sprzedania w Chojnach 


60 Tamże ze i zgłosić chło 
| F i 170—3—3 > 
Łódź, ulica Widzewska Ji m A (przy ulicy Rzgowskiej położone i oddalone o jedaą wiorstę 


poleca na nadchodzący sezon budowlany DO M | od stacji drogi żelaznej Chojny. 


BELKI ZELALNE T, i dwie oficyny do 


sprzedania w Pabiani- 


ĉ E U y cach, ulica Fabryczna R 672, A 
P í Fidler. 1166— 3—8 


Bliższych szczegółów udziela 
p. Otto Zimerman vw Chojaach w Zakładzie lecz- 
niczym. 1117—5—8 


e AAA PM PW ea 


1133—3 R x . 
i Letnie mieszkania, wn 
składająca się: z 1 pokoju z bal- 
konem i kuchnią 1 2 pokojów 
umeblowanych z werandą I kuch- | BILANSE 
nią, w uroczej i zdrowej miej- 
| (I [dz0W] = (IJ scowości, pod lagam sosnowym, zakładanie i prowadzenie ksiąg handlowych 
kod yatan Bosów, do Wien" na godziny nskutecznia rutynowany buchalter 
najnowszej konpatkop również dynamo na 80 amper, pra- Ę Rogów stacya dr. żel Wrak. poważnej poza — zł ty sub „Rutyna” 
wie nowe Wied. Konticz. 1164—2—2 przyjmuje administracja „Rozwojn”. 96 
«ed  Sprzedania. Tot Koner Hetaa 
, ynajęcia od 1 lipca ładne | 
Wiadomość u Emila Szmechla, ulica Piotrkowska X 98. z s 
w) mieszkanie | pozostał 
E p] 10, yo pla a | E OZOSLAXO 
roz ią Solna 7, Arn o a n = 
Warszawskie Laboratoryum Chemiczne SZEWB = Ę ag ai y 
ara p z likwidacyi 
4 . a 
Periumy Konwaliowe anna (towary na modne letnie męskie 
o niebywałym niezrównanym zapachu. eny, Kory zrub ubrania i palta 
Flakon w pudełku 1 rb. Skoncentrowane 3-rb. je Zajęcia. Wiadomość w admi; jako też na damskie kostyumy — sprzedaje 
EA | nis >: 1 4 
Wodę kwiatową: „Ogród kwitnący”, FR SZR SA PO CENIE KOSZTU ja 


„Orkysè“, „Sorćlla* i „Mysore“, 
Wyborne, udelikatniające cerę „mydła prze- 


ADOLF KON, ul. Piotrkowska Ne 80. 
tłuszczone — tylko po 10 kop. 
koli żałaża ABA na firmę. | Smaczne | zdrowe Pieczywo 


SG" Sprzedaż wszędzie "TEE sos ER i 3 
TAAT ACSEE : rets = KETTI IENE PTZ n Remiza „BRISTOL 4 ' c j aa 


(dawn. Bartosz), wymaimaje ele | R. TRENKLERA, ul Cegielniana Ne 67, 
za. RE kie karety, Sian e R, Chleb ną sposób moskiewski wyrabiany przez specya- 
TYLKO NA KROTKI CZAS W ŁODZI! == dy po mieście, do mlast sąsie- | listów fachowych. Czystość i hygiena wypieku gwarantowana. 

Filie: Piotrkowska 116 i Orla 8. 1556810073 


„Première Expédition volante par Europe“, Pisrwszyraz w Rosy] | danich 1 na polowanie po cenach 
WALNE ZEBRANIE. en 


umiarkowanych. Staranna obsłu- 


Oryginalne MUZEUM |in tos. żar” 


Prof. Camescasse medycznego lakaitetu w Paryża. — Bagno wielko 


8 a s ij 
miejskie i tegoż- skutki. Trzecia opozycya — arcydzieło wiedzy proi. R y ! t Komisya likwidacyjna Stowarzyszenia Spożywczego 
SĘ: Ebinga. A nci Sie nowa = acya, Kpina dia resoa 1857 ania 8 nie „Przyszłość“ w nadchodzącą niedzielę, dnia 24 b. m., punk- 
aniom wstęp wzbroniony. Otwarta codziennie od 10 rano do 11-€j| są do wynajęcia 5 wlorst za Kon-  tualnie o godz. 9-ej rano, w sali „Paradyźn“ (Piotrkowska 
wiecz, — CEGIELNIANA 69 (obok Teatra Polskiego). 1175—53 stautynowem. Wiadomość u Sta N 175) zwołuje An 'Zebranie Członków zlikwi- 


nisława Witaszczyke, wieś Mı- 3 
rosławice, powiatu łódzkiego. dowanego już Stowarzyszenia, w celu przeczytania ostatecz 


PIĘKNOŚĆ TO SKARB! 1154—5—2 Nego sprawozdania Komisyi likwidacyjnej. Wejście za oka- 
Życzącym osiągnąć piękność twarzy i rąk polecamy znakomite || —N—————————  zaniem książeczki cztonkowskiej. Komisya likwidacyjna. 


ANR a, środki. 0 h latalicansja "pig = 
; zarząd w e 
Goldkremowy AE azot) Pęk EB R | S0 d możnym domu w mie» 
PUDER jest ` pudrem: absolutnie nieszkodiiwym: | śgie lub na wyjazd. oża być o 
zwiaszcza poleca sig paniom o delikatnej || 4 szyciem. Świadectwa chlubne. 
R: w; ZARA sów” udełko 65 kop., pade- Í Oferty proszą składać w admi- 
a A A | MA w | pró ne > p s 
Twa BRUYERE z| nlstracyi „Rozwoju“ Aa aA 7 
Li EAE ea 


z h uad mętny, lego, 1 za A gęsi 6 = Rh jt la Zaginął akt » k 1 t ; z9 wa t t Iski 1 k Ź 
T a ziej popękaną opierzchią | curogowatą | rejentalny i punktacya na kupno ompietna -ma rsta ami angie iemi ż roku w u - g 
P: g skórę rąk i twarzy, usuwa czerwoność, |} pacu zawarty pomiędzy Józefem  0iu — do BEDĄ oraz Lokal na 12 warsztatów 


EE EA TYT EJ DE LEĆ aja T P aae || grzehu a p Baumgotem, Wy z urządzeniem elektrycznem 1 4 pokoje, odpowiednie na 
WA 11:9101 || SRDY P rejen kantor i mieszkanie — zaraz lub od 1.gó lipca do wydzier- 
Do nabycia w składach aptecznych | porfymeryjnych — Główny skład: i Łuskawego znalazcą uprasza się 5 p y 


o clnesiesie na ul Wążką M 7, żawienia. 
Radogoszcz, Józef Ulrych 1151.3 : A. Zachert, Mikołajewska 83. 1191-d 1 


Laboratory um perfumeryjne Mowy „BRUYERE Warszawa, Chłudna ty. 


N 91 


eoo —— am 


Teatr Polski 


4 
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`. : Wiosna 1910. 


Kostyumy damskie 


elegancki fason od rb. 18.— 
Paita damskie 
z anglelsk, deseniow. materyału rb. 12.— 
z najlepszego sukna a 17— 
Spódniczki 
z wełnianego szewiołu rb. 2.50 
z najlepszego sukna » 6.50 
Bluzki 
z czystego jedwabiu rb. 550 
| francuskiego batysta , 2 04.10 
Halki 
z czystego jedwabiu | rb. 4,25 
z alpagi s. JEM 
Palta dla dziewczynek Rb 475 
Sukieneczki dla dziewczynek „» 4-50 


CHMECHEL i ROSKER 


Łódź, Piotrkowska 100. 


Jutro 


Cegielniana 63. 


1198 


Ka R a k kk kk ki 


Z powodń starości do sprze- 
danla w Zglerza 


dom z ogródkiem. 


Wiadomość nn miejscu: Zgierz 
ul Łęczycka Szosa X 5/367. 
1185—3 —1 


Poszukuję pokoju 


z oddzielnym wejściem od zaraz, 
lub nie później, jak od 1 lipca 
Oferty składać w nadministracyi 
„Rozżwora* pod lit „O O* 
1154—3—1 


Warszawiak, energiczny, rutyno- 


wany  Padmajstrzy Ciesielki: 
poszukuje odpowiedniej posady, 
lub prowadzenia robót z powie- 
rzonych materyałów tanio I do- 
brze Łaskawe oferty w „Roz- 
woju" dla „poszukującego“. 
1190—8—1 


EB O:azya lowien:ia RYB E9 
dla panów wędsarzy na caly se- 


| zon odzarazź kosztuje 5 rb., każ- 


pia 


| 
| 


da n'stąpna wędka 3 rb. Łowie- 


„nia w stawie obok Zakłada. leez- 
niczego w Chojnach. Bilety na- 


byvas można u p Jungingena, 

idzewska 170, albo na miejscu 

u rybaka M Piesiakowskiego 
1188—3—1 


„as =. 1 SUE. M 


Przyjmuję nadrabiania 
pończoci:. 


MIKOŁAJEWSKA 59 m. 56 
2-gie piętro. 


| nteligentna osoba, znsją?a ję- 
zyki: polski, rosyjski | niemie 
cki, piszukuje miejsca |asyerki 
lub sklepowej Główna 50 m. 43 
2235 —8.—2 


PZA KZ LR ZZZEPPPPI 


| [m a—iĂĖ——_ 


wieczorem 


M 


ROZWOJ. — Piętek, dnia 22 kwietnia 1910 r. 


Usazyjuie 


r i 
A!A !A!A! wyprzedam me- 
ble. Wschodnia 27, stróż wskaże 


A. BA BICK przysięgły 


otrzymał telefon % 15—82. 


2263—3—3 
adwokat 


2249—6—4 


pryczka węgłerka ao sprzeda- 
nia. Radwańska 8 71 m 5. 


2135—5—6 


Cie, umiejący pisne I czy 

tać, potrzebny. Zgłaszać się 

do Administracyi „Rozwoju“. 
2345—1 


wa sklepy aystrybucyjno spo- 
Wia- 


Dose do sprzedania, 
domosć Staro Zarzewska 8 142, 
sklep. 349—2— |] 
De sprzedania sklep kolonialny 

oraz delikatesów. Wiadomość 
w Administracył „Rozwoju“. 


2225—3.—1 


w niemieckim ił 
rosyjskim. — Biuro Buchweitza, 
Warszawa, Marszałkowska 120. 
1187—2—1 

De? sprzedaula bryczka do Wy- 
jazdu. Wiadomość: ulica Mil- 
Sza M 24. 


cle zaraz do sprzedaula. Zie 
Jona © 11 2340—6 — 1 
nia rzeźniczą w dobrym punk- 
cie zaraz Í tanlo do sprzeda* 
nla. Wiadomość Nawrot % 63. 
2797—3—2 
pa rzeźnicką do sprzedania. 
Ciemna % 90. (Piaski). 
2317—3—2 
ast do sprzedanią resorka no- 
wa, pięć łokci długa z podłaż 
nemi siedzeniami. Staro-Zarzew 
ska 187, u kowala. 23%7—2—1 
J= 00 eprzedania wóz do prza- 
wożenia karuzell Pab'anice, 
róg ulic Fabrycznej 1 Tylna, w 
domn Ramischa. 2305—3—2 
K redens, stót | 12 krzeseł dę- 
bowych solidnej roboty sprze 
dam wyjeżdźniąc za 200 rb. Za- 
katna 23,m 10 2274— 3ps2 
M" nowy kowalski rest d3 
sprzedania Ul Widzewska 
% 112. Wiadomość w kuźni. 


2:93—3—2 
M 


tor naftowy, 4 He, Hilarow 
ski do sprzednuła  Wiado 


, mość w ślusarni, Cegielniana 34 


2713—4 -2 
otocyki 4 HP w najlepszym 
porządku 1 żyrandol gazowy 
pokoijowy tanio sprzedam. Orla 
% 23, ślusarnia, 2182—?- 1 
səba inteligentna poszuzujea 
mləisca na wyjazd, na sezon 
letni, do towarzystwa słabej 033 
by, luh zaopiekowania sią dzieć 
mi Tamże przy muje się zamó- 
wienia do grania na wieczorkach 
Cesielniann 9 m. 1. 2 31w3c1 
Ot 25 kwietnia jest do wyna- 
jęcla lokal z 3-ch pokol t kuch 
nl z wygodami, al Konstanty- 
nowsza % 18 2288—>—? 


i pozebue są stani Zarai 1 po 
m 


dręczn». Ul. Rozwadowska 6, 
b. 22908 —-3—9 
/0LrTZ6Dna ZAOlUB KIAWCUWA UO 
prywatnego doma Piotrkow 
ska 118 m 30. 2290 — 3— 
otrzebug Zaraz lczolisG do 
nauki robienia kwiarów Szkoła 
kroju angielskiego, Piotrkowska 
Ne 103 m 13. 2294 -3— 
potrzebne praso »aczki, W;ado 
mość ul. Piotrkowska 108 
2338 —2—1 


Poema Jest zdolna KkrawCuwa, 


znającą krój, oraz podręczne 
Róg- Wysokiej i Miedzłanej nr. 1 
2343—1 


tanio 


2272—5.2 
pa rzeżnicza W dobrym puak= 


Jutro.po południu po cenach zniżonych dla uczącej się młodzieży 


„LITA i C-ie“ »: „DWIE BLIZN 
„OJ MŁODY, MŁODY“ kometys Fredry. 


2309 Początek przedstawienia popnładniowego o zodz. 3% po noł., wieczorowego o g. 8 m 15 wiecz. 


Drobne ogłoszenia. 


potrzebni są zdolni krawcy na 
duża sztuki, Wiadomość Dziel- 
2344—3—1 

na awa mies ące 
dzieci i pomocy 
w sprzątaniu, Fuks, Promenada 
nr 32. 2372—1 
otrzebna kobieta w Sreauim 
wieku, samotna, do domowego 
gospodarstwa. Oferty w Admin 
-Rozwojn* pod „Ksba*. 233631 


na 31 m. 4 
oirzebua 
osoba do 


potrzebny zdolny  czelsunik 
szewcki. Widzewska Nr. 96. 
sklep 2318—3—1 


f0otrzebua dò stlepu krawcowa, 
U która zna dobrze krój I szy - 
cie Główna 58 2287—3 —2 


Psio użyWaae, prostostruno= 
we, dobre. Csua 125 rubli. 
Konstantynowska 5, stróż wska- 
ża 2255 2p2 
potrzebna zdolna panus do szy- 
cia. Pracownia O Sobolawskiej 
Piotrkowska 118. 2276—3—3 
porze zdolna butetowa z ją: 
zquiem niemieckim. Wiadomość 
Helenów od á po poł. do 7 wie- 
czorem 2275—3—8 
posó üuzy, widuy, ostatnio 
ninoblowany, Długa 19, m 7. 
2323—3 —1 
R ower w dobrym stanie do 
sprzedania. Ul. Przejazd 38, 
stróż wsnaże 2319 —3—2 
Silep spożywczo-dystrybacyjny 
do sprzedania, ul Rozwasoyw= 
ska M 18. 2328 —3—1 
Sprzedam piwiarnię ze sprze= 
dazą do wyniesienia, ul Ryb- 
pa Nr. 9. 2271—3—3 
kiep galanteoryjny w cen'rum 
masta zaraz do sprzedania. 
Wiądczaość w administracy! „Roz- 
woju“. 2300 --83—2 
kiap uo syrzedaniā kolonia]- 
no-dystrybucyiny dobrze pro- 
speruiący. Wiadomość na miejscu 
w skleple, Brzezińska Nr. 37. 
2308—5—2 
Sklep spożywczo=dystr; bucyjny 
do sprzedania w Nowych Choj- 
aach. Wiladomosć ul. Łączna 8. 
2302—2—- 2 
Sprzedam Suią pramiOWĄ £ meo- 


dalem m cetrów dobrze u- 
łożoną. Ul. Nowaka 24. 3. Der- 
biski. 23'5—2—92 


klap do sorzedantia, Nowe Chois 
ny, ul. Caukezo 13, z powodu 


2'96—7—3 | 


założenia większego interesu. 
U ebiowane pokoje do wyna- 
jięcia z całodziennym utrzye 
maniem, każdg z osobnym wej- 
ściem Dzielna 40, m. 1. 


jest kostyam popielaty letni do 
snrzed*nia. 2322—4—1 


Zie ciemno granatowy mało 
używany tanlo do sprzedania. 
Wiadomość: ul Nawrot Nr. 42, 
n. 18, If platro of cyna, 2280 3 8 


3-4900 radii, Jäso poZyCzkę, 


lub wspólnika z ta- 


kim Kkapilnłem poszukują Oforty | 


opraszam pod lit. „G R 16% do 
-Razwoju“ 2346 —23—1 


Zagubiono dokumenty. 


óżef Fijnłkowski zagubił kartą 
vd- paszportu, wydaną z fabry 
xi M Rovvzins<ieza 234'—1 
Zsa pasżpo.t na imig Ma- 
rysnny G uszczyns=lej, wyda* 
üy zm Złvezewa, gab. kaliska. 
2139 —3—1 
Z5gjnęła karla od paszportu na 
imię Józaty Kamińsk ej, wyda- 
na z tabr, Heinzla 1 Kun.zera. 
2329 —1 
uzinęła ksiąZeczKa legit; Do 
cyna I kwit od paszportu na 
imią Ignacego Baczyakiego, wy 
iany z fabr Zajclera, książaczka 
zas z magistratu m Łodzi, 2336 


N 


66 1-aktowa 
kom. Fredry 


Zegina? kwit od paszportu na 
imię Antoniego Sobczak, wy- 
dana z fabr. Józefa Rosaablatta 
e 2330—3—! 
grena passport na imę Mi- 
chała Zwierzyńskiegą, wydaay 
z gminy Bogamiłów, pow. sie- 
radzkiego, 2324—3—1 
gasea Kwit od paszporiu na 
imię Bronisława Grosza, wy- 
dany . fabr. Nii w Widzewie. 
*344—1 
Zsa karta od baszpurii Ha 
imię Teodora Wożniak, w;da- 
na z fabryki braci Tolte) oau. 
2337—1 
Zegna paszport na imua Mi- 
chała Zabłockiego wydany, z 
m. Szadku, (kaliska: gubernie). 
2310—3— 
agiuął kwit od paszpociu na 
imię Anny Nowickiej, wyda- 
ny z fabr, Hsinzla I Kuaitzera w 
Widzewie 2320—3—2 


Zginęła karta od paszportu na 
imię Józefa Koch, wydaną z fa: 
bryki Leona Alsrta. 2273-3-3 


Znał paszport na imią Sta- 

nisławy Bocheńsklej, wydany 
z m, Błaszok, gub. kaliska. 

2280—3—3 

gesaat paszport na imię Hil 

Weinacht, wydany zə Skier- 

nte ic. 2273—3—3 

Zstuęta karta od paszportu na' 

imię Ignacego Jencz, wydana 

z fabr. Scheiblera. 2277—3—8 


[>] 


aszport na imig Fell- 
eodora Micherskiego, 
wydany z magistratu m. Łodzi. 
2230-3—3 
oginął paszport na imię Bro” 
Z nisława Redrlicha, wydany z 
gm. Bochackiej 2205 —3—3 
garna paszport, wydany z gm, 
Naklelnica, pow. łódzkiego, 
gub piotrkowskiej, na Imię Ku- 
negundy Wieczorek 22 5—3—3 


gesing karta od paszportu na 

imię Helany Borowicz, wydana 
z fabryki Heinzel i Kunttzer w 
Widzawia. 2278 —3—8 
Zat paszport turęexieqgo pod- 

danego na imig Karjusza Pam- 
porego, wydany przez konsula 
tureckiego m Odosy. 2216 3-3 
Zęśnał kwit od paszportu na 

imię Bronisławy Wilezek, wy- 
dany z fabr. Richlera, 224! 3:3 
gesa karta od paszportu na 

mlą Leons Rıdomss, wydana 
z fabr Wintzberga. 224438 


aging? pns”port na imię An- 
drzeja Szmigiela, wydany z gm 
Bełdowa 22 2—3—3 
Zsinat paszport na imię Jóse- 
fa Pieszkniskiego, wydany z ma- 
-3—3 


gistratu łódzkiego 2201 


NAUCZYCIELKA 


posiadająca świadectwo domowej 
nauczycielki potrzebos od ł-go 
września. Specynlność rysunki i 


, przyroda Olerty w adm. „ftoz- 


woju* pod „Przyroda* 1146 3 8 


BŁASZKI. 
Jesi do sprzedania piętrowy mu: 


sukien i kostyumów 
„STANISŁAWY“ 


Przejazd % 48, iII p. m. 11. 
60—1 


10 | ROZWOJ. — Piątek, dnia 22 kwietnia 1940 r. N 91 
| 


Bilans Banku Kupiocci kadzi na zieh 16 (b) grudnia 809 T. 


amaaa e aaae i a a a 


Aktywa. 


Ruble |Kp] Ruble |Kp ! 


Passywa. 


1 Gotowizna w kasie 5 s $ 1 Kapita? rakładowy: 8000 szt. akcyj 2,000,000 | — 
2 Skup weksli w walucie krajowej: po 250 rubli. à à p 173,844 | 08 
zaopatrzonych najmniej 2-ma podpisami: 2. Kapitał zapasowy . > . 5 
a) w portfelu Ą e i | 25 3. Wkłudy procentowe: 
b) w Banku Państwa na zabezpieczenie 152,482 | 62 a) terminowe . n > > 270,043 | 65 
specyalnego rachunku bieżącego . b) bezterminowe è k «| 2,011,706 | 89 | 2,281,750 | 54 

e) redystkont. weksle w Banku Państwa 733,443 | 46 4. Korespondenci: T "=Na 1 

d A = „ Instyt. prywatn, 466,959 | 82 | 4,957,850 | 15 1. Pozostałości na ich rachunkach 
3 Skup weksli w walucie zagraniczn.i Rz (Conti mana 

zaopatrzonych najmniej 2 ma podpisami 9,303 | 74 a) Sumy należące do Banku . . 410,494 | 99 
4. Papiery publiczne własne: b) Weksłe od korespondentów do inkas. 16.817 | 48 486,312 | 47 

a) rządowe i przez Rząd poręczone . 1,653 | 67 2. Pozostałości na rachunek Banku = 

b) przez Rząd nieporęczone é $ 44,629 |25. 46,282 | 92 (Conti Nostro): 

5. Papiery publioz. kapitału zapasow, 177,470 | 7 Sumy należące się od Banku ` . 1,108,666 | 50} 
6 Pożyczki na zastawi 5 Hedyskontoi 

a) papierów 3 publ. przez Rząd poręcz. 933 | — a) w Banku Państwa - - «| 733,443 | 46 

Dn E S 3 „ niepor. 92,119 | 16 93,052 | 16 b) w Instytucyach prywatnych . - f 1466,969_| 82 | 1,200,403 | 28 | 
1. Korespondensi: |= 6 Należności skarbowe: 

1. Pozostałość na ich rachunkach 5% podatek od procentów od wkładów 
(Conti Loro)! a i rach. bież. . `, tS 2,880 | 73 | 
a) zabezp papierami % publicznemi przez (4w0/5 podatku od procentów od poży- 38 | 77, 2,929 |50| 
Rząd nieporęczonemi ) 54,889 | — czek na zastaw >» - a amg ' 

b) „  wekslami najmniej z 2 podpis. 502,245 | 68 7. Procenty na rok 1909: 

©, „ towarami, konosamentami itp 194,842 | 24 pobrane procenty na rachunek następ- 

2 ,  hypoteeznie ; ; | 342,283 | 89 nego 1910 roku 61,549 | 13 

e) Korespondenci miejscowi ź * 568,132 | 95 8. R-ek specyalny w Banku Państwa: i 

f) Kred $ otwarte 3 A s 201,320 | 07 zabezpieczony weksiami . . 1,505 -| 52 ' 

g) b. Filia w Odesie, rach. bież. - 101,323 | 95 | 1,965,037 | 78] 9. Rachunek dywidendy: 

2. Pozostałości na rachunek Banku =. nieodpisana dywidenda z r. 1906, 1%07, i 
(Conti Mostro) 11908 . ——. . . 460 | —| 

a) Sumy do dyspozycyi Banku . „| 173,269 10. Kasa przezorności i pomocy pra- 

D Weksle u korespondentów do inkasa 28,913 | 48. 07 12% Beere Banku - R za z i 
8 Monety w walutach zagranicznych 6] 33 Raehonok zpaków batrai | 
10. Ruchomości i koszty urządzenia 59 Saldo do przeniesienia dla podziału jako 
H. Rachunek przekazowy w Banku zysk z r. 1909 . à a 171,845 |22 | 

Państwa . ~ : à | 
12. Sumy przechodnie . i 
ZZA EW ZE i p 
1,171,532 | 22 
vwm mie- E m0 — = 
Łódź, dnia 30 marca 1940 r. ¿ 
Prezes: E Leonhardt, 
Za Głównego Buchaltera Dyrektor Członkowie: L. Landau. 
` Edward Brinokeshcff. Zenon Kon. B. Wachs. 
E. Wever. 


OPZZ E a aa a a 


Rachunek Zysków i Strat Banku Kupieckiego Łódzkiego w Łodzi za rok 1909. 


| Debet. | w 


Pozostalość zysków z roku 1908 a f 
Zysk na płzekazach i wekslach na zagranicę 
(dewizach) i monetach zagran. 

Zysk na papierach g publicznych . > z 
Dochód z rach. procentów i prowizyi — . . 
Wpływ pnisinogo odpisanych w przeszłych la- 


. Koszty Handlowe rA ie 7 
2, Amortyzacya ruchomości i urządzenia . . 
3. Amortyzacya wydatków na nowe arkusze 

ponowe z i 


Pro Pre 


4. Straty na niewypłacalnych firmach 
5. Saldo jako zysk do rozdziału 


Łódź, dnia 30 marca 1910 r. ZARZĄD: 
Dyrektor: Prezes: E, Leonhardt. 
Za Głównego Buchaltera: Zenon Kon. Czlonkowie: L. Landau. 


Edward Brinckenhoff. 


Sprawozdanie Rady Nadzorczej Banku Kupieckiega Łódzkiego za rok 1909. 


Rada Nadzorcza Banku Kupieckiego Łódzkiego, po sprawdzeniu przedstawionego jej przez Zarząd Banku sprawozdania, jako też rocznego bi- 
lansu i rachunku zysków i strat za rok 1909 wraz z wszelkimi odnośnymi dowodami i wykazami, poświadcza. nininiejszem zupełną zgodność tako- 
wych z księgami, jak również że księgi i rachunki znalazła w porządku i że bilans sporządzony został prawidłowo. 


Z zysku za rok 1909 w sumie . . š . s * $ : Rb. 171,845.22 


należy zarezerwować na opłaty skarbowe za rok 1909 ; . > z a k Ś $ ; x 14,000.— 
pozostaje Rb. 157,845.22 
i z tej sumy, stosownie do ustawy, potrącić 10% na fundusz rezerwowy z x z k è x z 15,784.52 


*poczem pozostaje do podziału i - A r > i 5 a z > . ` A Rb. 142,060,70 


Rada Nadzorcza proponuje, zgodnie z wnioskiem Zarządu, następujący podział: 
a) od kapitału akcyjnego Rb. 2,000,000.— przeznaczyć 6'/,% dywidendy dla pp. Akcyonaryuszy, 


czyli po Rb. 16.25 za każdą akcyę . : 3 ć > . Rb. 130.000.— 
b) dla członków Rady i Zarządu ` . > A à = A <w 10,000.— 
c) dla członków Komisyi Rewizyjnej |. A Š > A z H Ka siĘ 1,000— Rb. 141.000.— 
resztę zaś o. ` » > í ; Ą = A Ą . A è e A . A Rb. 1,060.70 
przenieść na rachunek zysków 1910 roku. 
Łódź, dnia 17 (30) marca 1910 r. Rada Nadzorcza: 


O. KINDLER, R. BENNICH, M. FISCHER, M. KERNBAUM, 1192-1 


Redaktor odpowiedzialny St. Łąpiński. W tłoczni „Rozwojn” Przejazd M 8 Wydawca W. CzałewsKXi. 


